Rok VIII. Nr. 289. 


Cony ogłoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 słoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 80 proc. a Świą. 
teczne 25 proe. dro- 


tej. Drobne ogło- 
szemia po 10 groszy 
Dia poszuk ujących 
prasy b gr. sa wy- 
rea. Najmniej i sł. 
Koato czekowe 

PLO. Katowice 904.247 


SEN 


Bakary lotnicze eskadry polskiej | 


ODDZIAŁY: zawiści, ut 3go Maja 5, tel 
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wzbucdziły zachwyt rumunów. 


BUKARESZT, 18. 10. PAT. 
lotnicze pokazy eskadry polskiej, 
w których wzięto udział 28 polskich 
samolotów myśliwskich, wzbudzi 
ły ogólny zachwyt. Olbrzymi tłum 
publiczności zebrał się na lotnisku. 
Obecny na popisach król Karol wy 
kazał wielkie zainteresowanie pol 
skiemi samolotami, oglądając szeze 
gółowo ich konstrukcję i słuchając 
wyjaśnień pik. Rayskiego. W cza- 
sie bankietu, wydanego przez pod- 
sekretarza stanu lotnictwa, król 
Karol udekorował płk. * Rayskiego 
oriłerem korony rumuńskiej II 
klasy, a ofieerów eskadry polskiej 
orderem korony i gwiazdy. W go- 
dzinach południowych członkowie 
eskadry polskiej złożyli na grobie 


Rokowania gospodarcze 
polsko-gdańskie. - 
GDAŃSK, 18. 10. PAT. Dziś roz 
poczęły się. tu połsko - gdańskie ro- 
kowania mające na celu ustalenie 
gdańskiego kontyngentu przywozo- 
wego. Ze strony polskiej w rokowa 
niach bierze udział naczelnik wy- 
działu ministerjam przemysłu i han 
dłu, Sągajłlo, delegat komisarjatu 
generalnego R. P. Rogójski i ko- 
mendant straży granieznej. Tarna- 
wiecki. 
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O układzie rumuńsko-sowietkim. 
BUKARESZT, 18. 10. PAT. 
Posel rumuński w Warszawie Cade 
*ę udzieli? przedstawicielowi dzien 
nika „Dimineaty* wywiadu, w 
którym zaznacza, że kontakt na- 
wiązany w Warszawie między unini 
siem Titulescu, a posłem Owsio- 
jenko stanowi pierwszy krok na 
drodze wspólpracy połitycznej i 
«wiązania stosunków dyplomaty 
vych między Rumunją a Z. S, 

A R; 


Kónwercja 9 określeniu na- : 


pastnika, zawiera w sobie status 
guo tęrytorjalne. W sprawie akcji 
politycznej ministra Titulescu w 
krajach bałtyckich, oświadezył po 
sel Cadere, że zmierza ona do stwo- 
rzenia bloku państw _wschodnio - 
eurznojsticu, Zakowniając pokój i 
kw między członkami tego 
nokn. 


Wyjazd Walasiewiczówny. 


. WARSZAWA, 18. 10. (wł.) Dzi 
siaj wyjechała  Walasiewiczówna 
samochodem do Gdyni, = skąd w 
,<zwartek uda się do Ameryki na 
statku „Kościuszko. Przed wyjazdem 
Walasiewiczówna złożyła wizytę w 
Belwederze, gdzie wpisała się . - do 
księgi audjencjonaliej. * Pozatem 
przyjęta była przez marszałka Ra- 
czkiewicza, który, jak wiadomo 
jest prezesem zady organizacyjnej 
polaków zagranicą. Walasiewiczów 
na podziękowała marszałkowi za 
opiekę podczas pobytu w Polsce. 


nieznanego żołnierza wieniee ze 
wstęgami o barwach polskich. 


OE Darmadi posągi” > 
OE ODZYWA TE 
Nowy poseł polski 


w Berlinie. 

„BERLIN, 18. 10. (wł.) W dniu 
dzisiejszym prezydentowi Rzeszy 
Hindenburgowi złożył poseł polski 
w Berlinie, minister Józef Lipski 
listy uwierzytelniające. W czasie 
składania listów wygłoszone zosta- 
ły przemówienia. 


nr. 97; CZELADŹ, Rynek. 


UE BOAC CIA CEN. 


Cena numeru 10 groszy 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5.98; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
nr. S tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16. 


Niemcy nie ustąpią ze swego stanowiska 


Przemówienie Hitlera na zjeździe przywódców 
: narodowo - socjaiistyeznych 


BERLIN, 18. 10. (wł.) W czasie 
wezorajszych obrad przywódców na 
rodowo - socjalistycznych w Berli- 
nie, kanclerz Hitler wygłosił mowę, 


którą biuro prasowe stronnictwa o- 
głasza dziś w skróceniu. W przemó 
wieniu tem Hitler oświadczył, że 
walka o równouprawnienie Niemiee 


Fitlerowski Reichstag 


i rząd samych hitlerowców 


WIEDEŃ, 18. 10. Według infor- 
macyj, nadeszłych z Berlina, w kie 
rowniczych kołach partji narodowo- 
socjalistycznej rozpatrywane sa 
konsekwencje, jakie pociągnąć ma 
za sobą rozpisanie nowych wybo- 
rów do Reichstagu. 

Ponieważ wynik wyborów, jak 
już zgóry wiadomo, wobec wysta- 


wienia jednej tylko listy, musi przy 
nieść Reichstag w stu procentach 
hitlerowski, sztabowey Hitlera za- 
stanawiają się obecnie nad zupeł- 
nem zhitleryzowaniem również rzą 
du Rzeszy, w którym dwie trzecie 
qzłonków należy do grupy Hinden- 
burga. 
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Rozpaczliwy czyn matki 


Otruła gazem siebie i dwie córki _ 


PARYŻ, 18. 10. Zamieszkała w 
Charenton niejaka Joanna Mouhot, 
prowadząca obeenie proces rozwo- 
dowy z mężem, pod wpływem zde- 
nerwowania dopuściła się straszne- 
go czynu. 

Zamknąwszy się wiegzorem W 
kuchni z dwiema córeczkami 6-cio 


i /-mio letnią, otworzyła kran prze 
wodu gazowego. 

Ktoś z sąsiadów poczuł zapach 
gazu i zawiadomił policję, która 
przy pomocy drabiny weszła ok- 
nem do mieszkania. 

Wezwany lekarz skonstatował 
zgon matki i obu dziewczynek. 


Świadkowie z Moskwy 


w procesie beri ńskim 


BERLIN, 18. 10. PAT. Na po- 
czątku dzisiejszej rozprawy w pro- 
cesie o podpalenie Reichstagu, prze 
wodniczący komunikuj, o uwzględ- 


«nieniu przez sąd. wniosku dr. Tei- 


cherta o powołanie szeregu Świad- 
ków odwódowych. M. in. wezwani 
mają. być również świadkowie, prze 


„bywający w Moskwie. 


Następnie dochodzi do wymia- 
ny zdań między Dymitrowem a dr. 


Teichertem na temat brunatnej księ ; 


gi. Zkolei zeznaje portjer nocny w 
pałacu prezydenta Reichstagu. Świa 
dkowi zadaje szereg pytań, Dymi- 
trow i 'Forgler. = Następnie odbyła 
się wizytacja korytarza podziemne- 


<“ go w Reichstagu. 


nierozdzielnie jest związana z wal- 
ką o ich odrodzenie gospodarcze. 

Pacyfikacja polityczna świata 
jest nieodzownym warunkiem jego 
odrodzenia gospodarczego. Wielkim 
błędem dotychczasowych rządów 
było nieuwzględnienie zasady, że 
wszelki udział Niemiec w konferen- 
cjach międzynarodowych jest zgó- 
ry bezcelowy, dopóki nie uzyskają 
one równouprawnienia. 

Dawniej kanclerze Rzeszy byli 
pesymistami wobec własnego naro- 
du, a optymistami wobec. Genewy. 
Hitler oświadczył: „Jestem optymł 
sta w stosunku do własnego naro- 
du, a pesymista w stosunku do Ge- 
newy i Ligi Narodów. Niemey nig- 
gdy bardziej nie były pokojowo u- 
sposobione, niż obeenie, kiedy opu- 
śeiły Genewę. Cały naród niemiec- 
ki oświadcza, że chce pokoju, lecz 
nie pozwoli traktować Niemiec, ja- 
ko narodu II klasy. Z całą powagą 
i nieustępłiwością Niemcy trwać bę- 
dą przy swem żądaniu równoupra- 
wnienia. Niemcy pragną pokoju i 
niczego innego poza pokojem, ale 
zdecydowane są w przyszłości nie 
brać udziału w żadnej konferencji, 
w żadnym związku ani konweneji i 
niepodpisywać niezego, dopóki nie 
będą traktowane, jako naród równe 
uprawniony. 


Obecna propaganda wyborcza w 
Niemczech musi się skoncentrować 
koło tvch zagadnień. Narodowi so- 
ejaliści gotowi są w tej walce po- 
dać dłoń swoim przeciwnikom, © 
ile ei wykażą, że uznają honor i mi 
łość pokoju Niemiec“. 


ROR CZY AE 
Pożar w Żarkach. 


W Żarkach wybuchł pożar w gar 
barni Rosenberga. Ogień strawił 


. część urządzenia oraz pewną ilość 


materjału. Straty wynoszą 20 tys. 
zł. Pożar ugaszono po kilku godzi- 
nach. 
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WARSZAWA, 18.10. Uchwałą rady 


ministrów zniesione z dniem 1 listopa 
da izbę przemysłowo - handlową w 
Bydgoszczy. Teren jej działatności po 
dzielony będzie między izby gdyńską 
1 poznańską. - « 


POWÓDŹ W DRHOBYCKIEM. 

DROHOBYCZ, 18.10. Skutkiem osta- 
tnich długotrwałych deszczy wylaly 
czeki Tyśmienica i Bystrzyca. 

Rzeka Tyśmienica zalała łąki w 
gminach podmiejskich, oraz w dal- 
szych gminach, jak Medyniee, P'oo'ajo 
wice, Michałowice, Lipowiee i Błońsko 

W samym Drohobyczu wylał poto- 
czek, dopływ Tyśmienicy, przy uł. 
Stryjskiej, przyczem woda podmuliła 
chodnik, który zawalił się wrez z bar- 
jerami drewnianemi. Woda już docho- 
dziła do zabudowań, ale na szczęście 
desez przestał padać „wody opadly i 
do zalania mieszkań nie doszło. W wie 
łu wypadkach są znaczne szkody. 


TAJEMNICZE SZKIELETY NA 
z WOLL 
WARSZAWA, 15.198. Przed kilku 
laty wywołało ogromne wrażenie od- 
kopanie na Woli przy ul, Płockiej 
tsiech szkieletów, co do których póź- 
niej ustalono ,ź8 były to szkielety 
trzech członków wywiadu angielskie. 
go zamordowanych na Woli przez ofi- 
cerów rosyjskich będących na żołdzie 
wywiadu niemieckiego. 
Oteenie na Woli natrafiono znowu 
na szkielety ludzkie. Szkiełety były za 
ne na głebckości 3 metrów i — jak 
stwierdzono — znażdcwały sią w ziemi 
mastu lat. W tym wy 
padku utrzymuje się wersja, że byly 
to szezątki osób straconych potajemnie 
za czasów okupacji przez policję nie- 
miecką. 


Ludność Woli opowiada bowiem, . 


obecnie ł ky błogo 5 
o ZY stąpić, będzie to uwążane za a t: 


že miejsce, gdzie 
szkielety było «a czasów niemieckich 
terenem potajemnych egzekucyj. doke 
nywanych przez Niemców. Badania są 
jeszcze w toku. 


KU HANDL.1060090 ZŁ, ZA PODATKI 
ŁÓDŹ, 18.10. © energicznej akcji 
ściągania przez władze skarbowe zale 
głości świadeży wypadek, który zda- 
rzył się we wtorek w banku  handlo- 
wym w Łodzi. 
Bank handlowy podjął normałne swe 
czynności i wypłaca wszelkie należnoś 
ci wierzycielom, a to w myśl zawarte- 
go i zatwierdzonego przez sąd handle 


„wy układu. 


We wtorek do kasy banku przybył 
sekwestrator izby skarbowej, który za 
brał z kasy 1329.0089 zł. z tytułu zale- 
głych podatków. 

Jak się okazuje, urzędnik banku naj 
prawdopedobniej przecczył termin, w 
którym należało kwotę tę uiścić. 

Incydent ten nie zakłócił jednak nor 
małnych czynności bankowych tak, że 
bank w dalszym ciągu wypłaca wierzy 
cielom pieniądze. 


WYBORY NIEMIECKIE POD HA- 
SŁEM TAK, ALBO NIE. 

BERLIN, 18.19. 12 listopada odbędzie 
się głosowanie ludowe nad pytaniem 
postanowionem w proklamacji rządu 
Rzes:y ludowi niemieckiemu, oraz no 
we wybory do Reichstagu. Wyborca 
niemiecki otrzyma do ręki dwie kart. 
ki, Na pierwszej kartee listę hitlerow 
ską danego okręgu, a na drugiej sło- 
wa :tak lub nie. Obie te kartki będą 
wkładane do jednej koperty. Z liczby 
głosów które otrzyma partja hitlerow 
ska, oraz z liczby tyeh potwierdzeń lub 
zaprzeczeń „tak albo nie*okaże się — 
i można to już naprzód przewió'ieć, że 
napewno się okaże, iż eały naród nie. 
miecki potwierdza krok rządu, oraz stol 
murem za partją narodowych socjali- 
stów. Żeby się miały ukazać inne listy 
niema obawy. Ażeby dana lista była 
ważna musi być poparta podaniem zao 
patrzonem w 600% podpisów Napewno 
nie złnatóstie się 606000 Niemeów, którzy 
by mieli odwage takie podanie wnieść. 


Co takiego? Przeczytawszy tem : 


tytuł, czytelnik przęciera oczy. Ma 
wrażenie, że się pomylił, Jakto? 
Więc, istnieje w wieku dwudzie- 
stym państwó, gdzie panuje przy- 
mus należenia do klubu... rasowych 
psów? Gdzież to jest możliwet 

Odpowiedź jest łatwa. Jest mo- 
źliwe i oczywiście, w państwie ab- 
surdu, stworzonem przez Hitlera. 

Że nie jest to żadna fantazja, 
ani blaga dowodzi jasno następują- 
aa wymiana listów. 

Listy te pisał monachijski „Kom 
mondor Klub*, poświęcony zagad- 
nieniu polepszania rasy owczarków 
Sopin do jednej ze swych 
członkiń, pani Liny Brull 

Pierwszy list pisany jeszcze 
przed objęciem władzy przez Hitle- 
ra, brzmiał w sposób następujący: 

Wielce szanowna pani! 
Uprzejmie prosimy o wpłacenie 
nam zaległej składki za rok 1932 i 
za dwa pierwsze trimestry 1983 r. 
Położenie organizacyj sportu 
psiego jest ogromnie ciężkie i dla- 
tego zmuszony jestem z żalóm wy- 
. stosować do szanownej pani ten oto 
list, zwłaszcza, że jestem odpowie. 
dzialny za stan kasy przed zgroma- 
dzeniem ogólnem. Suma ta wynosi 

marek 16. ż 

W nadziei że szanowna pani za- 
sili nią naszą kasę, pozostaję z po- 
ważaniem, załączając pozdrowienia, 

„pro Kommondot*. - 


Skarbnik: Popp“. 


Pani Lina Brull nie zapłaciła, 
mimo to, składki. Mijały miesiące, 
nadszedł przewrót hitlerowski. Psi 
klub wszedł do organizacyj narodo- 
wo socjalistycznych, przyczem uka- 
zał się okólnik, głoszący, że gdy któ 
ryś z członków zechcę z klubu wy- 


buntu przeciw władzom państwo- 
wym. Przepis ten nie tyczy się je- 
dynie niearyczyjków, których wy- 


` stąpienie z klubu jest, nawet, pożą- 
SEKKWESTRATOR ZABRAŁ 7 BAN 


dane. 

W związku z tem pani Brull o- 
trzymała przed paroma dniami na- 
stępujący list: 

„Pani! 


Dowiedziała się pani, prawdopo. 
dobnie, z ostatniego numeru nasze- 
go komunikatu, że zostałem skarb- 

nikiem „Kommondor Klubu“. 


Przeglądając księgi kasowe, spo- 
strzegłem, że jest pani winna za 
składki sumę 20 marek. 

W pani własnym interesie leży 
wpłacenie tej sumy natychmiast po 
otrzymaniu tego listu. Nie mogę, 
niestety, używać dawnych metod 
przypomniania pani o jej obowiąz. 
kach Zwracam pani, tyłko uwagę że 
zgodaie z nowemi przepisami wszel 
kie usiłowania wypisania się z na- 
szego klubu będą uważane za bunt 


p iotiawodliyniw zerowy twin 


BANDYCI MYJĄ I BANDAŻUJĄ 
RANY NAPADNIĘTEGO. 


NOWY SĄCZ, 18.19. W nocy z 15 na 
16 bm. czerech zamaskowanych osobni 
ków napadło na dom Józefa Cepy w 
Nawojowej, Jeden z nich pozostał na 
czatach a trzech po wyłamaniu drzwi 
dostało się do wnętrza. ze 

Kiedy zbudzony podejrzanemi szme- 
rami gospodarz wyszedł z izby napot 
kał w sieni włamywaczy, którzy po ste 
roryzowaniu go rewolwerami zażądali 
wydania pieniędzy. Kiedy Cepa na wi- 
dok oprzys'ków chciał się ratować u- 
cieczką przez okno, jeden z nick udo 
rzył go kilkakrotnie żelaznym łomem 
po głowie, poczem nieprzytomnego 
związali sznurem. 

Po dokonaniu tego splądrowali mie 
szkanie i po rabiciu szaf i komody 
zrabował 4i5 zł. Na odehoduem bandy 
ci na usilne prośby Cepy obmyli mu i 
zabandażowałi ranę. 


W. tym wypadku niezaplać enie i 


składki będę musiał sygnalizować 
przewodniczącemu naszego klubu. 
W nadziei, że żrożumiała “pani 


_ Ne. ZBY 


`- Heil Hitler! 
(4164 * Podpis: Naumann“, 


GAL TROB CNK GREC E 
Pierwszy zwiastun burzy wojennej 


na Dalekim 


Wschodzie. 


Artylerja japońska ostrzeliwała sowieckie 
samoloty. 


LONDYN, 18. 10. Z Dalekiego 
Wschodu sygnalizują o _ dalszem 
niebywałem zaostrzeniu się stosun 
ków sowiecko - japońskich, spowodo 
wanem nowym incydentem granicz- 
nym, który zdaje się być pierw- 
szym zwiastunem zbliżającej się 
burzy wojennej. 

Mianowicie wedłe doniesień: ja- 
pońskich, w dniu wczorajszym prze 
leciały nad granicą mongolską trzy 


sowieckie samoloty, które przelecia- 
ły całą prowincję Dżehol, zapu- 
Ściły się w głąb terytorjum Mandżu 
ko, celem dokładnego zbadania ja- 
pońskich punktów strategicznych, 


Japońska artylerja przeciwlotni 
cza obsypała intruzów. gradem 
szrapneli, lecz samolotom udało się 
powrócić bez szwanku na terytor- 
jum sowieckie. 


Dramat matki bandyty 


instynkt i złe przeczucia 


KRAKÓW, 18. 10. Biegli psych- 
jatrzy zbadali Maliszów. _ Malisz, 
który był bardzo osłabiony 1 sianiał 
się na nogach, czuje się teraz znacz 
nie lepiej. Znać na nim załamanie 
psychiczne i siłne przygnębienie. 

Jak z rozmów prowadzonyci 
przez biegłych z Maliszami wynika 
motorem całej akcji była Maliszo- 
WB Gio LR 
W toku rozmowy z Maliszową 
biegli ustalili, iż nie jest ona w 
ciąży, co ma bardzo ważne znacze- 
nie jeśli chodzi o sądy doraźne. 

Przeprowadzona również zosta- 
nie wizja lokalna oraz konfrontacja 
Maliszów z ranną Sueskindówną. 

Matka Malisza opowiada cieka- 
we szczegóły o ostatnich dniach 

rzed morderstwem. W sobotę Ma- 
iszowie byli w jej mieszkaniu. 
Syn wspomniał matce, że dostał ja 
kąś posadę. prosząc jednak, aby ni 
komu o tem nie mówiła. Przyniósł 
ze sobą rewolwer, który zbadał do- 
kładnie, a następnie 


schował do szuflady. 


W niedzielę nie było go wraz z 
żoną przez cały dzień w domu. 
dzień morderstwa matka Malisza 
wstała około godz. 6 rano i zauwa- 
żyła. że młodzi już nie śpią. 

Około godz. 7-mej gdy odezwały 
się syreny fabryczne Maliszowie 
zerwali się nerwowo i zaczęli się u- 
bierać, przyczem żona przynagłała 
męża. 

Wychodząc z domu młoda Mali- 
szowa ucałowała matkę w rękę, za- 
pewniajac. że powróci jeszcze w cią 
gu dnia. Syn natomiast nie pożegnał 
się z matką, odwrócił głowę wycho- 
dząc, jakby : 

cheiat uniknąć jej wzroku. 

Maliszowa około południa dowie 


działa się, żę w mieście zabili listo 
nosza. 

Dziwny jakiś instykt mówił jej, 
że to może syn dopuścił się morder 
stwa. Pobiegła do pokoju i poczęła 
szukać rewalweru w szufladzie, nia 
znalazła go jednak. 

Zdenerwowana udała się do mię 
szkającej w pobliżu krewnej, któ- 
rej zwierzyła się ze swemi podejrze 
Mam. faj 21 i 

Od tego czasu nie wie co się sta 


"10 z synem. 


bronie w patek wezwano ją na 
policję, gdzie okazano jej zakrwa- 
wiony płaszcz, który rozpoznała ja- 
ko własność syna. 

Od rodziców synowej dowied”ia 
ła się, iż młoda Maliszowa zjawiła 
się w ich mieszkaniu w poniedzia- 
ek około godz. 10  przedpołudniem, 
spakowała swe rzeczy i oświadczy- 
ła rodzicom, że wyjeżdża z mężem 
do Przemyśla, 

gdzie on dostał posadę. 

Na kolej młoda Maliszowa po- 
jechała w towarzystwie matki. 

Po drodze spotkała ojca, który 
oświadczył, że idzie na ul. Pańską 
albowiem tam zamordowano listono 
sza. Córka słysząc ojca drgnęła, ale 
nie zdradzała specjalnego zaintere- 
sowania tą sprawą. 

Matka Malisza na drugi dzień 
po jego zniknięciu otrzymała kart- 
kę pisaną przez niego z Krzeszowie 
czy też z Mysłowie. : 

Kartki tej jednak nie czytała, 
lecz zaraz rzuciła ią do pieca. Snali 
ła ją dlatego, ponieważ syn odcho- 
dząc z domu prosił, aby niszczyła 
zie korespondencję, jaka bę- 

zie 
przychodzić do niego. 


Był to ostatni znak życia jaki 


otrzymała od syna. 


Taksówki ruszają na rozkaz 
monarchy. 


Interwencja cesarza Abisynji jest po 
tęgą olbrzymią, choć przedmiotem tej 
interwencji są niekiedy wypadki jedy 
ne w swoim rodzaju. 

Abisynja ma bardzo ładną stolicę: 
Addis Abeba. Dumę jej stanowi ćt0 do 
rożek samochodowych, które są œzdo- 
bą miasta i przypadły szczególnie do 
serca cesarzowi. Pragnie on, by stoli- 
ca jego odpowiadała nowoczesnym wy 
maganiom. ; 

Niedawno wybuchł strajk taksówek. 
Szoferzy domagali się obniżki podat- 


ków lub podwyższenia zarobków. Ad- 
dis Abeba pozbawiona była w ciągu 4 
dni komumikocji samochodowej. 


Wreszcie nastąpiła stanowcza inter 
wencja cesarza. Sprawa obniżki podat 
ków jest nie na o:asie — zdecydował, 
Taksówki powinny niezwłocznie ru- 
szyć, bo ja sobie tego życzęl 


Taksówki natychmiast ruszyły. Ab 
dis Abeba odpowiada nowoczesnych 
warunkom i jest dumna ze swego mo- 
narchy, który zlikwidował strajk. 
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W Warszawie toczy się nie- 
zwykły, pierwszy tego rodzaju pro- 
wes. Proces przed świeżo do życia 
powołanym sądem kartelowym. 

Na „ławie oskarżonych“ roz- 
siadł się kartel eementowy w oso- 
bach swych dyrektorów, prezesów 
i obrońców. 

“Co to jest karteł — wiadomo 
powszechnie dobrze. Jest to związek 
producentów jednej branży, mają- 
cy na celu wykluczenie w tej bran- 
ży wszelkiej konkurencji drogą re- 
gulowania norm wytwórczych i cen 

Krótko mówiąc — towarzystwo 
wzajemnej adoracji, ożywione jed- 
„ną wspólną ideą: ciągnięcia jaknaj- 
„wiekszych zysków za wszelką cene 
à niedopuszezanie nikogo obcego do 
swego grona, choćby ten obcy chciał 
i mógł ten sam produkt wytwarzać 
i srowedawać o połowę taniej. 

Tak wzniosłym celom służył rów 
a.cż i karte! eementowy. 

Jak wiadomo, cement jest jed- 
nym z podstawowych artykułów 
budowlanych. Ruch budowlany jest 
jednem z poważniejszych zagad- 
nień, nad któremi musi czuwać pań 
stwo. Z tego więc powodu rząd czuł 
się uprawnionym do zainteresowa- 
nia się w imię troski o ruch budo- 
włany m. in. również cementem, a 
śeiślej mówiąc cenami cementu. 

W wyniku tego zainteresowania 
rząd stwierdził, że ceny cementu 

.Bą w Polsce tak wysokie, że tamują 


ruch budowlany, a ponieważ te wy- . 
okie ceny nie znajdowały żadnego 


uzasadnienia w kalkulacji (suro- 
wiec, obniżona robocizna i t, d. — 
z wyjątkiem bajecznych zarobków 
dyrektorów i prezesów) — przeto 
rząd nakazał obniżenie ¿n eemen- 
tu. 

Kartel zastosował się do tego 
żądania tylko częściowo, obniżająe 
ceny tak nieznacznie, że różnica ta 
nie mogła wpłynąć w poważniej- 
szym stopniu na rozwój budow- 
nietwa. ; 

Wówczas rząd rozwiązał kartel 
eementowy, dopuszezając w ten spo- 
sób do wolnej konkurencji na rym- 
ku eementowym. No i ceny natych- 
miast spadły, jak było do przewi- 
dzenia. 

Sąd kartelowy na sesji poufnej 
zatwierdził postanowienie rządu, 
rozwiązujące kartel. 

Obecnie sprawa toczy się na se- 
sji jawnej. 

I wychodzą na jaw sprawy nie- 
zmiernie ciekawe! 

Okazuje się oto, że podczas gdy 
xdolność produkcyjna polskiego 
przemysłu  cementowego wynosi 
przeszło 2 i pół miljona tonn rocz- 
nie, to obecny roczny zbyt nie prze- 
kracza 370.000 tonn. 

Czyli, że to, eo kartel rozdzielił 
pomiędzy 17 cementowni czynnych 
mogłaby wyprodukować jedna tyl- 
ko cementownia. 

Zrozumiałą staje się teraz dro- 
żyzna cementu w Polsce przy rów- 
noczesnej deficytowości produkcji. 
Przyczyną tego jest absolutny brak 
równowagi między stałemi a zmien: 
nemi kosztami produkcji. s 

Łatwo sobie wyobrazić ile Wy- 


\ 


noszą koszta administracyj tyeh 
wszystkich niepotrzebnych w danej 
chwili cementowni, jaką sumę two- 
rzą pensje niezliczonych dyrekto- 
rów i prezesów, jakim ciężarem spa 
da na cement stosowana stale w 
kartelach polityka płacenia „za po- 
stój" niepotrzebnym fakrykom. 

Dość chyba będzie jeśli stwier- 
dzono, że cementownia Łazy w cią- 
gu ostatnich trzech lat otrzymała 
od kartelu 1.300.000 zł. 

Są to wszystko „koszty stałe“, 
które podrożają faktyczne koszty 
produkcji, a samą produkeję — dzię 
ki nadmiernym cenom — hamują. 

Dowiedzieliśmy się też o tem, że 
kartel eementowy brał pieniądze z 
zagranicy „za nic“. Tak przynaj- 
mniej usiłował wmówić w sąd ob- 
rońca kartelu mec. Altberg sum 
wpłat zagranieznych dla kartelu. 

„Za nic“. Za to tylko, że kartel 
„udawał, że jest zdolny do wywozu 
zagranicę, 

A więc za „strachy na lachy“ 
opłacał się zagraniczny przemysł 
eementowy przez parę lat niepot- 
rzebnie kartelowi? 

Może był tak naiwny... My jed- 
nak nie będziemy tak naiwni, abv 


Prawda o cemencie. 


uwierzyć w takie tłumaczenie się. 

Dla nas jest rzeczą pewną, że: 
1) wywóz cementu z Polski w ostat- 
nich czasach spadł niemal do zera, 
choć w r. 1827 wynosił jeszcze 
152.506 tonn; 2) nastąpiło to tylko 
z tego powodu, że kartel wolał brać 
gotówkę z zagranicy wzamian za 
wstrzymanie się od wywozu pol- 
skiego cementu zagranicę i „nie- 
psucia rynków“, niż obniżyć wlas- 
ne koszta produkcji, coby umożli- 
wiło rozszerzenie wywozu; 3) takie 
wygodniekie i egoistyczne stano- 
wisko spowodowało upadek rze- 
myslu cementowego i wielki wzrost 
bezrobocia w tej gałęzi produkcji. 

Są to wszystko fakty, którym 
nie da się zaprzeczyć, mimo najgor- 
liwszym wywodom obrońców kar- 
telu. pa G 

Szkodnictwe kartelowe musi 
zniknąć. z naszego życia gospodar- 
czego. Kulisy procesu kartelu ce- 
mentowego odsłoniły nam wszy- 
stkie ujemne poczynania tego kar- 
telu. Wiemy dobrze, że taką samą 
politykę prowadzą i inne kartele, 
które też w imię interesów państwa 
i ludności winny być jaknajrychiej 
przez rząd rozwiązane. 
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długoletni czynny członek Sekcji Scenicznej i Szortowej, 

ostatnio b. członek Zarządu Kiubu Sportowego ,.Zagłębianxa" 

_.. „Zmarł dnia 17 października 1933 r. . tis d 

|; W zmarłym tracimy sumiennego i gorliwego kolegę i człon- 

ka Klubu, który w działalności sportowej: poł.żył nieocenione 
zasługi. 

Cześć Jego pamięci! 


Kiub Sportowy „Zagłębianka” 


w Będzinie. 


„PALI | 7 
Pamięci „rycerza bez skazy”. 
W 120 rocznicę śmierci księcia Józefa 

Poniatowskiego. | 


Pośród licznych bohaterów na- 
rodowych, po Kościuszce, tym nie- 
zapomnianym naczelniku w sukma- 
nie — pierwsze zajmuje miejsce bo- 
hater z pod. Lipska, książę. Józel 
Poniatowski. 

Dziwne są dzieje tego rycerza 
bez zmazy. Urodzony dn. 7 maja 
1763 był książe Józef synem- hra- 

ianki czeskiej ze zniemezonego ro- 

du, oraz generała na służbie au- 
strjackiej. Wyrósł z zimnym świe 
cie ludzi, myślących wyłącznie o 
karjerze, mógł więe z łatwością prze 
paść dla ojczyzny. Stało się jednak 
inaczej. | 

Po zgonie ojca, losami Józefa 
zajął się jego stryj, król Stanisław 
August. Za namową cesarza Józefa 
II przyszły bohater zaczął uczyć się 
sztuki wojennej w wojsku austrjac- 
kiem. W r. 1786 został już podpuł- 
kownikiem, a dwa lata później oso- 
bistym adjutantem cesarza. Wojna 
turecka nie przyniosła mu szczęścia. 
Przy oblężeniu twierdzy tureckiej 
Szabac został ranny kulą w udo i 
cudem uratowany od niewoli. 

W następnej wojnie przeciwko 
Turkom w r. 1789 ks. Józef już nie 
uczestniczył; idąc za popędem serca 
i patrjotyzmu, rzuca służbę dla ob- 
cego mocarstwa i wraca do ojczyz- 
ny jako generał-major wojsk pol- 
skich. Na wiosnę r. 1790 objął do- 
wództwo czwartej dvwizji Bracław- 
skiej z kwaterą główną w Tulczy- 
nie. Tam na kresach zajął się wy- 


ćwiczeniem wojsk sobie powierzo- 
nych, a zwłąszcza kawalerji. 

W r. 1792 wybuchła wojna. Ksią 
że Józef stoczył kilka zwycięskich 
bitew, wobec jednak rzeważającej 
siły wroga musiał cofnąć się pod 
Warszawę, do Targowicy jednak nie 
przystąpił. Stolicę Polski zajęli 
wrogowie, książe przeto w  lipeu 
1798 r. przeniósł się do Brukseli. 

Na wiosnę 1794 r., gdy dowie- 
dział się o powstaniu Kościuszki, 
wrócił do kraju. Naczelnik ofia- 
rował mu dowództwo na Litwie, 
książe jednak odmówił, udając się 
do Warszawy, gdzie towarzyszył 
wystraszonemu królowi. Pozostał 
w Warszawie nawet wtedy, gdy 
stolicę Polski zajęli później Prusa- 
cy. Z odziedzieczonego majątku spła- 
cał dlugi po królu. 

Do gnębionej przez wrogów Pol- 
ski zaczęły już nadchodzić wieści o 
zwycięstwie orłów Napoleońskich i 
legjonach Dąbrowskiego. Zabłysła 
nowa gwiazda, Księże Józef oddaje 
się na usługi Napoleona. Dnia 27 
listopada 1806 r. staje na czele jed- 
nej z trzech dywizyj, a 8 lutego 
1807 r. pobija Rosian pod Tława. 

Trudno wyliczać bitwy, które 
wygrał książe Józef w walce Napo- 
leona z Prusami, Rosię, Austrią i 
Szwecia. I przyszła chwila, kiedy 
armja Wielkiego Cesąrza została po 
bita. Gwiazda Napoleona zbladła. a 
równocześnie niknać zaczeły nadzie- 
je Polaków, a więc i księcia Józefa. 


* Rozmaitości. 


„przednio przygotowanem 
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ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 
Lab. „ŻERMATOL” Warszawa, Jerozolimska 24 
meo 


aż znikły zupełnie pod  Lipskie à 
Tam to Polacy nie chcąc się pr d- 
dać, otoczyli wodza, który po trzy: 
króć raniony, rzucił się w wezbrane 
nurty Elstery. Było to właśme cna 
19 października 1813 roku. Na kilka 
dni przedtem Napoleon mianował 
księcia Józefa marszałkiem ran- 
CJ. 

Ze śmiercią księcia Józefa Po- 
niatowskiego zgasły nadzieje odzy- 
skania zaprzedanej przez Targo- 
wicę Polski, ale został uatowany 
honor: narodu. Naród pclski miał 
już prawo przez długie noże niewoli 
śnić i marzyć, że z tej ofiary ryce- 
rza bez skazy wyrośnie kiedyś cud 
odrodzenia, któremu na imię Zjedne 
czona i Niepodległa Polska. 

Książe Józef miał nieszczęście 
w godzinę zgonu widzieć Polskę ob- 
cej podległą przemocy. I nawet po- 
zgonny wdzięczności narodowy wy- 
raz, godny księcia Józefa . pomnik 
dostał się do niewoli moskiewskiej 

Dziś jednak spiżowy « Poniatow. 
ski odzyskał swoje miejsce w. stoli- 
cy . Rzeczypospolitej. « Spogląda 
wspaniale, spokojnie na lud wolny, 
o sobie stanowiący na rząd, sejm, 
siłę zbrojną i na kraj cały, którego 
nie mógł wyzwolić za życia. I chylą 


` sie dziś głowy molskie przed pomni- 


kiem rycerza, którego zdobi nie- 
śmiertelna aureola bohaterstwa. 


SPECJALNOŚCI PRZESTĘPCZE 
CO KRAJ TO OBYCZAJ. 

Stwierdzono ,że każdy kraj ma swe 
ich specjalnych przestępców specjalizu 
jących się w pewnej dziedzinie zbrod 
ni, Nie znaczy, że tylko te zbrodnie są 
popelniane w tych krajach — lecz naj 
większy procent i najlepiej. 

W Hiszpanji najczęstsze są oszustwa 
spadkowe i na tle „zakopanych skar- 
bów'.” 

W Angłji są najzręczniejsi kieszon 
kowey. Wiedeń słynie z oszustów na- 
bierających Iłatwowierne kobiety na 
małżeństwo. 

W Niemacech najczęstsze są zbrodnie 
zboczeńców — wampirów. 

W Czechosłowacji na porządku dzien 
nym są podstępne bankructwa Sinanse 
we. 

Francja ma najlepszych 
pieniędzy. 

W. Ameryce szerzy się w  zastra- 
szający sposób porywanie c:łonków bo 
gatych rodzin ,dla okupu. 

W Danji policja nie może sobie po 
radzić z wielką ilością oszustw i na- 
dużyć na tle spirytystycznym. 

Polska również ma swoich specjal 
nyeh przestępeów. Otóż polscy kasiarze 
słyną na całym świecie jako najlepsi 
„fachowey”, 


faiszerzy 


UM _ 
TARANTULA W UNIWERSYTE- 
CIE 


Student Kolegjum Lincoln w Oxtor 
dzie otrzymał w prezencie od krew- 
nych swych z Jamajki skrzynkę ba- 
nanów. Po otwarciu skrzynki zauważo 
no między owocami ukrytą tarantule 
wielkości średniego kraba. Zachowując 
wszelkie możliwe średki ostrożności, u- 
dało się wreszcie przychwycić niebez-. 
piecznego intruza i umieścić go w u- 
dlań pudeł 
ku, z którego jednak uciekła tarantula 
w zagadkowy sposób w ciągu nocy. Ko 
legjium ogarnęła panika: przerwano za 
jęcia, studenci nie opuszeają swych 
pokoi i tylko garstka odważniejszych 
na ochotnika szpera po wszystkich za-- 
kątkach w poszukiwaniu jadowitego 
pająka. 


Se. 4. 


Zagadkowe zniknięcie urzędnika 
banku związku spółek zarobkowych 
w Sosnowcu, Franciszka -Rupali ! 
tragiczne, związane z tem zniknię- 
ciem — samobójstwo ojca jego — 
wywołało dużą sensację w Zagłę- 


u. 

Przez kilka dni los Rupali żywo 
obchodził opinję publiczną, posza- 
kiwania jednakże nie dał doraź- 
nych rezultatów i nie byłe wiado- 
me, czy Rupala poszedł w ślady oj- 
ca, czy też pod wpływem wstrząsu 
psychicznego — wędruje gdzieś po 
kraju. 


. 


Wezorajszej nocy do mieszkania . 


Rupalów w Modrzejowie ktoś zapa 
kał. Zdenerwowana i chora p. Rupa 
lowa otworzyła drzwi. W drzwiach 
stał syn jej, Franciszek — zmęczo- 
ny, podrapany, w pomiętem ubra 
niu, aż nadto wyraźnie wskazują- 
eem, że jero właściciel spędzał no- 


-ce byłe gdzie... 


Syn, po krótkiem przywitaniu i 
koniecznych wyjaśnieniach. położył 
się do łóżka. Matka zawiadomiła po 
łicję o powrocie syna. 


Po otrzymaniu wiadomości 0 od 
nałezieniu się Franciszka Rupali — 
wydelegowal'śmy specjalnego spra- 
wozdawcę do mieszkania Rupałów 
w Modrzejowie. 

Oto jego relacja: ż 

Wchodzimy do / mieszkania, 
gdzie leży na łóżku, wypoczywająć 
po trudach nasz bohater. 

— Wywołał pan swoją osobą w 
Zagłębiu prawdziwą sensację. Mo- 
żeby pan był łaskaw opowiedzieć 
nam swoje przygody, wszystko 
od początku. 


— Wpadłem w trudności fi- 


nansowe, z ktwcych nie byłem zdoł 
ay się ToT 
znajomych p. Rayski zam. w Orze 
szu na Śląsku wciągnął mnie do 
interesu. Obiecywał złote gory. 
Nie mając doświadczenia dałem mu 
zaoszczędzone 700 zł. prócz tego za 
pożyczyłem się u tchwiarzy żydów 
na sumę 300 zł Sumę tę również 


wręczyłem Rayskiemu. 


— A jaki to był interest 

— Odkrywka węgla, która we- 
dług jego opowiadań. miała nam 
przynieść wielkie dochody. Ray- 
ski zwodził mnie z dnia na dzień, 
zapowiadając codziennie rychłe u- 
ruchomienie odkrywki, a tymcza- 
sem nadszedł termin płatności 
wersli. Nie miałem skad wziąć pie 


niędzy. Starałem się pożyczyć 
wszystkie jednak róby w tym 
kierunku zawiodły. Chciałem na 


wet zastawić-swe rzeczy i to mi się 
nie udało. Kiedy wszystkie próby 
zdobycia pieniędzy zawiodły, po- 
stanowiłem odebrać sobie życie. W 
dniu 3 bm. przyjechałem normalnie 
na obiad do domu o 5 popoł., wyje 
rhałem dn Sosnowca. a o godz. 9.30 
przyjechałem z Ra. pocią- 
miem z Sosnowca do Mysłowic i 
stąd rozpoczałem swą wędrówkę. 
Była niekna ksieżycowa noc. Skie 
rowałem się w stronę Jaworzna. Z 
Jaworzna przyszedłem do Ciężko- 
wie. edzie  przenocowałem się na 
dworcu. 

Rano udałem się w dalszą drogę 
do Chrzanowa. Przez cały czas by 
łem bardzo przygnębiony i stale 
nosiłem się z myślą popełnienia sa 
mobójstwa. Dopiero w Chrzanowie 


uspokoiłem się i zrezygnowałem z 


samobójczego zamiaru. Świat jest 
przecież taki piękny, a ja przecież 
mogę jeszcze żyć i na coś się 
przydać. W Chrzanowie sprzedałem 
złoty pierścionek u jubilera za 26 
zł., poszediem do fryzjera, później 


* zjadłem obiad i poszedłem w dalszą 


drogę do Trzebini. W Trzebini do 
wiedziałem się, ze pójdzie do Kra 

sawłarwy na uroczy- 
stości kawaleryjskie do Krakowa. 
Przespałem się na stacji. rano ku- 


Jeden z moich 


piłem bilet za zł. 140 i przyjecha- 
łem do Krakowa. Nie zatrzymując 
się nigdzie bocznemi ulicami wy- 
szedłem na miasto, kierując się w 
stronę Zakopanego. Mijałem wioski 
i miasta, nocując 
przyczem oszcezędzałem pieniędzy. 
W Zakopanem zatrzymałem się na 
krótko, poczem znów ruszyłem dro- 
ga do Morskiego Oka. Za ostatnie 
80 gr kupiłem trzy bułki i 10 „Ergo“ 
przenocowałem się w szałasie i rano 
aoliną Uzarnego biawa ruszyłem W 


góry. Po wielu trudach, grzebiąc 
cacane po pas w śniegu, 


„nicy. Zapadła noc, 
a z nią przyszło przejmujące. do 
szpiku kości zimno. Myślałem, że 
zmarznę. Opatrzność jednak czuwa 
ła nademną. Znalazłem w Śniegu 
porzuconą przez kogoś  banńkę 
ze spirytusem denaturowanym. Spi 
rytus ten ocalił mi życie. 
Zebrałem trochę drzewa podlałem 
spirytusem i rozpaliłem ognisko. Na 
szczęście zapałki miałem przy 80- 
bie.. Przesiedziałem tak całą noc do 
kładając co chwilę drzewa do ogni- 


gdzie się dało, 
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Franciszka Rupali 


ska. Rano wypogodziło się zupełnie | 


mgły się rozwiały.  Zziębnięty i 
głodny ruszyłem w dalszą drogę i 
po kilku godzinach dotarłem do mia 
stęczka Vazer, a stamtąd do Miku- 
les, gdzie na dworcu. zostałem" za- 
trzymany przez policjanta. Nie mia 
łem przy sobie żadnych dowodów. 
Po przesiedzeniu dnia w areszcie 
tamtejsze władze postanowiły mnie 
wydalić z granie i etapami odprowa 
dzono mnie do granicy, gdzie pusz- 
czono mnie wolno Całą noc szedłem 
do Nowego Targu. Po drodze do 
Chabówki spotkałem autobus, samo 
chód ciężarowy, który mnie pod- 
wiózł, tam następnie zastawiłem w 
2 klasie na dworcu papierośnicę za 
15 zł. kupiłem biłet do Mysłowic i 
wczoraj o godz. 10.30 byłem już w 
domu. 
k, e * 

Młody Rupała nie nie wie o 
śmierci ojca. Po-przyjeździe de do- 
mu zapytał się. o ojca. Matka bojąc 
się mówić prawdę oświadczyła 8y- 
nowi, że ojciec jest chory i znajdu- 
je się w szpitalu. | 


Wiceminister oświaty p. Pieracki 
przyjeżdża do Zagłębia 


Bawi obecnie na inspekcji w wo 
jewództwie kieleckiem wiceminister 
oświaty p. Pieracki. W objeździe po 
województwie kieledkien  wicem. 
Kazimierz Pieracki zawadzi rów- 
nież o Zagłębie, którem się bardzo 


Projekt rozbudowy gimnazjum B. Prusa 


interesuje. W ubiegłym tygodniu 
bawił: p. minister w Irakowie i ba- 
dał w terenie zastosowania nowego 
programu i jego realizację, głównie 
w klasach pierwszych, gimnazjum 
nowego typu. 


w SOSNOWCU 


Nowy dyrektor gimnazjum B. 
Prusa, p. Ledwos, zabiera się ener- 
gicznie do rozbudowy szczupiego bu 
dynku szkołnego. 

Dyr. Łodwos projektuje nadbudo 
wę drugiego piętra i sali gimnasty 
cznej. W tym celu koło opieki rodzi 
cielskiej gimn. Prusa powołało ko- 
mitet budowy w osobach _ preżesa 
koła p. Kozłowskiego oraz p. Mil- 
kowskiego, dyr, Mazura, budowni- 
czego Lufta, ze strony rodziciel- 
skiej i dyrektora Liedwosa jako re- 
prezentanta szkoły. . E: 


Komitet odbył już konferencję 
ze starostą Boxą, przedłożył mu 
swe płany i zamysły. Że strony 
ożył stawicieła Rządu otrzymał ko- 
mitet pełne poparcie i przyrzecze- 
nia kredytu w surowcach, jak ce- 
gła z cegielni sejmikowej itp. Kosz- 
torys rozbudowy gimnazjum wynie 
sie 70.000 zł. 

Dyrekcji gimnazjum należy wy 
razić uznanie, za podjęcie inicjaty- 
wy rozbudowy gmachu szkolnego. 


W interesie rodziców leży, aby gro- 
madnie pospieszyli z pomocą, jak 
to zresztą zrobiły inne koła rodzi- 
cielskie. 

Przy okazji nadmienić należy 
wielką ofiarność naszego robotnika 
i inteligenta dla celów szkolnych: 
Dawne koło rodziców zakupiło obec 
ny gmach i plac na gry i zabawy. 
Na nowe pokołenie spada inny . obo- 
wiązek, tj. rozbudowa gmachu. A że 
Zagłębie dba o szkołę, wyprzedza- 
jąc inne ośrodki kraju, to najlep- 
szy dowód, że kolo rodzicielskie se 
minarjum żeńskiego w Sosnowcu 
zebrało na budowę grubo ponad o- 
siemdziesiąt tysięcy złotych i na po 
życzkę narodową dało 5000 zł., koło 
gimn. E. Plater buduje nowy gmach 
gimnazjum zrzeszenia rodzicielskie- 
go kupiło budynek i dobudowałó 
skrzydło gmachu, nie mówiąc już o 
seminarjum męskiem, które właści 
wie od podstaw się  rozbudowało. 
To też krok koła rodzicielskiego 
gimn. B. Prusa powitać należy z 
gorącem uznaniem. 


Krwawy dramat w Grodźcu 


Zamordował stryjenkę i sam popełnił samobójstwo 


Wczoraj w godzinach popołud- 
niowych mieszkańcy Grodźca i oko 
licy zaaląrmewani zostali wiadomo 
ścią o hydnem mofderstwie doko- 
nanem na mieszkance Grodźca 
Marji Solipiwkowej oraz o samobój 
stwie jej kuzyna Edwarda Silipiw 
ko, malarza nokojowego, zamieszka 
łych przy ul. Żeromskiego. 

Marję Solipiwko znaleziono z roz 
bita czaszka i ranami na ciele, na 
polach w pobliżu Grodźca, kuzyn 
zaś jei Edward Sólipiwko popełnił 
samobójstwo we własnem mieszka- 
niu kawalarstiom iskja zaimował 
w domu przy ul. Żeromskiego w 
1rodźcu. ; s 


Śledztwo przeprowadzone w tej 
sprawie  ustaliło, że mordercą 
Marji Solipiwkowej, matki dwoj- 
ga dzieci był nie kto inny, jak jej 
kuzyn Edward Soliniwko. 

Solipiwko darzył od dłuższego 
czasu swą kuzynkę sympatją, któ- 
ra dla niego była właściwie stry- 
jenką. 

Ostatnio, jak zeznają świadko- 
wie „pomiędzy niemi panowały nie- 
snaski. 

W mieszkaniu mordercy znale- 
ziono na łóżku pod poduszką list 
zaadresowany do Solipiwkowej, w 
którym nanisał. że muszą zginą” 0- 
boje śmiereia tragiczną. 


taion wodnik baka w kanon oda sę. RONA 


Niezwykłe perypeije 


KALENDARZYK 
PERE Dz'ś: Piotra x Alkantacy 
Jutro: Fe:icjana 
19 | wschód słońca: 612 
Czwartek] Zachód słońca: 18.45 


RADJO 


WARSZAWA. at 


Czwartek, 19 października, 

7.00. Aud. poranna. 11.50. Program na 
dz. bież. 11.30. Codz. Przegl. Uruey Ło 
skiej. 11.40. Płyty. 1145. Kom. Miu. 
Op. Spol. 1158 Sygrał czasu. 1245, Pły 
ty. 12.30. Dz. połudn. 1255. Il-gi pora 
nek szkolny z Filh, Warsz. 14.06. Kom. 
meteor. 15.30. Kom. gospod. 15.40. Muzy 
ka lekka. 16.40. Praca instruk.orki wiej 
skiej. 16.55. Sonaty w wyk, L Dubskioj 
i J. Turczyńskiego. 17.50. Kącik dla mło 
dzieży roln. 18.00. Zagadnienia gespe- 
darcze. 18.20. Chopin. 19.50, Rozmaiłoś 
ci. 20.10. Program na dz. nast. 26.15, Od 
czyt aktualny. 20.30. Dz. wiecz. 20.40, 
Koncert wiecz. 2100. Skrzynka poczt. 
91.15. Kom. sport. 21.25. D. c. koncertu. 
99.45, Muzyka taa. 23.09. Kom. meteor, i 
kom. polic. 28.05. Muzyka tan. 


WARSZAWA. 
Piątek, 20 paźździernika. 

100. Sygnał czasu 105. Gimnastyka. 
720. Płyty. 7.355. Dz. porancy. 7.40. Pty 
ty. 1.52. Chwiika gospod.  demowego. 
7.55. Program na dz. bież. 1130, Cadz. 
Przegl. Prasy Polsk. 1140. Wiad. o eks 

rcie polsk. 11.50. Wiad. bioż. 11.58. 

ygrał czasu. 12.05. Płyty, 1230. Kom. 
gospod, 14.60 Państw. Urz, Fi, W. 
15.55. Kronika haroorska. 1550. Cuwil 
ka morska. 1555. Płyty. 16.40. Przegl. 
wydawnictw. 16.55. Koncert  solistow. 
1150 Sabałowe gadki. 18,00 Tr. z Wii 
na. 18.20. Muzyka løkka. 19.6, Rozmai 
tości. 19.20. Dokąd jechać w święto. 
19.25. Feljeton aktualny. 19.40. Program 
na dz. nast. 19.45. Dz. wiecz. 20.00. Po- 
gadanka muz. 20.15. Koncer: symf. x 
Filh. Warsz. 22.40. Kom. sport. 2250 
Muzyka tan. 23.060. Kom. meteor, i kom. 
polic. 23.00. Muzyka tau. 

KATOWICE, 
Czwartek, 19 października. 

7.00. Aud. poranna. 1125. Program na 
dz. nas.. 11.30. Codz. Przegl, Prasy Pol 
skiej 11.40. Płyty. 11:58. Sygnał czasu. 
12.05. Płyty. 12.30. Tr. z Warsz. 15.29. 
Kom. gospod. 15.30. Tr. z Warsz. 17.50 
Płyty. 18.00. Tr. z Warsz. 19.50. Fełjeton 
sport. 20.05. Rozmaitości. 20.10. Pro- 
gram na dz. nast, 26.45. Tr. z Warez, 


/2100. Skrzynka poczt. 2115. Tr. x War 


szawy. 


—:1):— 


Z Kielc. 


(k) Światowej sławy artystka w sali 
teatru polskiego w Kielcach. W dniu 
22-go bm. o godzinie 8-ej wiecz. odbę- 
dzie się w sali teatru polskiego koncert 
śpiewaczki Światowej sławy Wandy 
Warmińskiej. e 

Wanda Wermińska przed pouownym 
wyjazdem zagranicę koncertuje we 
wszystkich większych miastąch Polski, 

P. Wermińska poza programom 
curopejskim wykona szereg utworów 
polskich kompozytorów,  apecjalnie 
zaś colem zapoznania słuchaczy z bo- 
gactwem folkloru odśpiewa pieśni la 
dowe w przepięknych i barwnych stro 
jach ludowych. 7 

Koncert organizuje związek pracy 
obywatelskiej kobiet, część z dochodu 
przeznacza się na cele humanitarne. 


(k) Krwawa strzelanina na weselu. 
Onegdaj we wsi Sadowice, pow. opa- 
towskiego, w czasie odbywającego się 
wesela w mieszkaniu Stefana Żełazow 
skiego, Paweł Mucha, Jan Dąbrowski 
i Józef Grabowski mieszkańcy wsi Sa 
dowice, będąc w stanie  podchnieło- 
nym poczęli strzełać z rewolwerów na 
wiwat. 

Wskutek stradaniny zostali ciężko 
ranni Paweł Mucha i Elżbieta Żolazow 
ska. ; i 

(k) Bandycki napad. Qnegdaj © godz, 
10.30 we wsi Smyków pow. stopnickie- 
go, 2 uzbrojonych w rewolwery baady 
tów wtargnęła do mieszkania Wolfowi 
cza, skąd usiłowali skraść pierzyną. 

W tym czasie przebudził się Wo!'fo- 
wiez i przeciwstawił się kradzieży 
wskutek czego napastnicy pobili go do 
utraty przytomności. dy na krzyk 
pobitego męża przobudziła się żona 
Wolfowicza i usiłowała zapalić lampę, 
wówczas bandyci dałi 2 strzały rewol 
werawe „przyczem zbiegli. 

Policja po przeprowadzeniu docho- 
dzenia njeła apraweów napadu. 
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Z Zagłębia. 
TEATRE MIEJSKI 
W SOSNOWCU- 


Dziś po conach najniższych, (catf 
par.er — 1 zL, cały amfiteatr i galecja 
— 50 gr.) nieodwołalnie po raz ostatni 
gło$uy „Kapitan z Koepenick* z p. A- 
damem Mikołajswskim w roli tytuło- 
wej. W piątek po cenach zniżonych 
teatr miejski w Sosnowcu wysiępuje ze 
znakomitą sztuką węgierskiego pisa. 
rza W. Fodora p, t: „Mysz kościelna* 
ciesząca się olbrzymiem powodzeniem. 

Świetna ta komedja posiada humor, 
dowcip i kapitalne sytuacje. Świetna 
gra całego zespołu z p. J. Sobotkowską 
w roli tytułowej. p. Dąbrowskim i dyr. 
Szafrańskim (reżyserem sztuki) na cze 
le oraz prześlicznis skomponowane de 
koracje dyr. J. Gołaszewskiego iwo- 
rzą całość naprawdę wysoce artystycz 
ną. 


Następna premjera w sobotę, — be 
dzie nią połna emocji sztuka amery- 
kańska z muzyką. śpiewem i tańcami 
p tu „BRODW AY“. Ukladsm 
scen choreograficznych kieruje utalen- 
towany artysta naszej sceny p. Bigot, 
który jednocześnie odtwarza w nadcho 
dzącej premjerza j„edną z głównych ról 
artysty rewjowo - kabaretowego. 
* * * 

Czwartek, dnia 19 bm. — godz. 20 m. 
15 — „Kapitan z Koepenick* po €er.ach 
zniżonych. : 

Parter — 1 zł. — amfiteatr : galerja 
— 00 groBzYy. ę 

Piątek, dn. 20 bm. godz. 20 m. 
15 — „Mysz kościelna“ po cenach zniżo 
nych. 
Od 50 gr. do zł. 280. 

Sobota, dn. 21 bm. — godz. %0 m. 15 
— „BRODWAY'. 

«00—— 

POMNIK KS. SZAMBELANA 
MAZURKIEWICZA W DĄBRO- 

IE. 


W domu katolickim w Dąbro- 
wie, odbyło się, pod _ przewodnic- 
twem ks. proboszcza St. Niedźwie- 
dzkiego, zebranie przedstawicieli 
organizacyj społecznych i poszeze- 
gólnych esób, które stanowiły skład 
komitetu pogrzebu Ś. p. ks. szamb. 
St. Mazurkiewicza. 

Celem zebrania było omówienie 
sprawy budowy pomnika dla Ś. p. 
księdza proboszcza, oraz powołanie 
komitetu, któryby zajął się zrealizo 
waniem tego zamierzenia. 

Do komitetu zostali wybrani:: 
ks. proboszcz St. Niedźwiedzki, 
przewodniczący, dyr. R. Touttee, 
dyr. W, Świrtuń, dyr. F. Louis, wi- 
ceprezyd. T. Trzęsimiech, inż. St. 
Paszkowski, prof. K. Smoleński, 
przełoż. ©. Łabudzińska, K. Marzec 
M. Maik, sekretarz. 

W najbliższych dniach komitet 
rozpocznie swoją działalność, któ- 
rej pierwszym etapem będzie roze- 
stanie list ofiar do społeczeństwa. 

Komitet zwraca się do calego 
społeczeństwa © łaskawe wydatne 
poparcie tej akcji. 


PRZEJECHANIE CHŁOPCA. 


Onegdaj rano na ulicy Sobieskiego 
w Sosnowcu samochód osobowy prze 
jsenuł 13-letmiego Abrama Ferkiel 
targa, zam. przy ul. Dziewiczej 2. Chło 
piec doznał złamania ręki oraz ogól 
nych obrażeń ciała, 

Niefortunny szofer odwiózł chłop 
ca do szpitała, poczem sam zbiegł.. 

Polieja wszezęła dochodzenie, ce- 
lem ustalenia nazwiska zbiegłego 
szofera, 


=~ —OAUO— 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
PRZY PRACY. 


Na dworcu towarowym w Sosnow- 
cu, w czasie  przetaczania wagonów 
spadl ze stopuı parowozu, po zatze- 
pieniu się v słup sygnalizacyjny, pra 
<cownik kolejowy, 28-letni Włady 
slaw Oleś, mieszkaniec Tucznej Baby. 

Oleś w czasie upadku doznał ogól 
nych obrażeń ciała, w szczególności 
głowy. 

Przewieziony go do szpitala wia 
towego w Będzinie, A s 

— Zarząd podoficerów rezerwy koło 
Piaski zawiadamia członków, że w nie 
pory, dn. 22 października rb. godz. 9.45 

zie Bię miesi i z 
ila wia. ęczne zebranie w lo 

Jednocześnie podaje się do wiadomo 
ści członkom zarządu, że w 8vbotę dn. 
21 października odbędzie się posiedze- 
„Lie © godz. 16. + 


Posiedzenie rady miejskiej 
w Dąbrowie 


Pożyczki i subwencje—Swiatło elektryczne 
na kolonii Legionowo 


Onegdaj odbyło się drugie zkolei 
posiedzenie rady miejskiej w Dąb- 
rowie pod przwodnictwem přez, 
Kaczkowskiego. 

Na posiedzeniu tem przedewszy 
stkiem uchwalono w drugiem czyta 
niu zaciągnięcie w miejscowych ban 
kach krótkoterminowej pożyczki 
pod zastaw weksli, względnie na ra 
chunek bieżący na ogólną sumę 100 
tysięcy zl. 


Drugim punktem porządku o0- 
brad była sprawa uchwalenia sze- 
regu poprawek w budżecie miasta, 
przez województwo 

oprawki te poczynione zostały o- 
czywiście ze względów  oszczędno- 
ściowych. Wydatki budżetu zwy- 
czajnego i nadzwyczajnego zostały 
zmniejszone o kilkadziesiąt tysięcy 
złotych. ż 

Ogólna suma budżetu wynosi 0- 
becnie miljon 101 tysięcy 160 zł. 

Budżet referował dyr. Wierz- 
bieki. e 

Nad budżetem wywiązała się dy 
skusja, w której zabierało głos kil- 
ku radnych. i 

Radna Berbecka zgłosiła wnio- 


sek, aby subwencję dla bibljoteki 
im. Kołątaja w Dąbrowie, która za- 
stępuje obecnie miejską czytelnię, 
podwyższyć do 400 zł. 


Radny Szbruch domagał się pod 
wyższenia subwencji dla seminar- 
jum nauczycielskiego do wysokości 
2000 zł., radny Szary domagał się 
zaś podwyższenia subwencji o 400 
zł. dla komisji PW i WF. Wszyst 
kie powyższe wnioski zostały przez 
radę przyjęte z zastrzeżeniem jed- 
nak, że wówczas zostaną wykonane 
o ile zarząd miasta znajdzie w bu- 
dżecie odpowiednie na to kredyty, 
względnie skreśli w budżecie wy- 
datków inne pozycje. 


Po uchwaleniu budżetu radny 
Szary interpełował w sprawie szyb 
kiego przeprowadzenia sieci elek- 
trycznej na kolonji Legjonowo, na 
eo otrzymał odpowiedź od  Wicepr. 
Trzęsimiecha, że światło na wspom 
nianej kolonji będzie założone w li- 
stopadzie. 


Wyjaśnień w sprawach budżelu 
udzielali prez, Kaczkowski i radny 
Kieki. 


Pan Lender i spółka z Olkusza 


chciała oszukać S. A. Giesche na ćwierć mili. zł. 


FIRMA „ALBIS“ W KATOWICACH. — ARESZTOWANIE LEN- 

DERA I PINCZEWSKIŁGO. — ZYGMUNT KENNER I MIE- 

CZYSŁAW ALEMBIK UCIEKLI — OSTRZEŻENIE POD ADRE- 
SEM AGENTÓW I SUBAGENTÓW FIRMY „ALBIS“. 


W Katowicach od kilku iat ist- 
nieje już firma „Albis“ sp. z ogr. 
odv., której biura znajdują się przy 
ulicy Wita Stwosza 3. Firmę tę za- 
łożyli Lender Samuel z Olkusza í 
Mieczysław Alembik, chwilowo za- 
mieszkały w Katowicach. 


Firma „Albis“ otrzymała od sp. 
akc. Giesche generałne przedstawi- 
cielstwo na wyroby porcelanowe na 
kredyt weksłowy, przyczem jako 
zabezpieczenie, w umowie spisanej 

między f-mą „Albos“ a sp. akc. 

iesche, zaznaczone było, iż prawo 
nadzoru nad kontem P. K. O. f-my 
„Albis“ przesługuje sp. akc. Gie- 
sahe, że gotówką z tego konta ma“ 
prawo dysponować tylko sp. ake. 
Giesche, że wszelkie nałeżytości dla 
f-my „Albis“ muszą ` odbiorcy 
przekazywać tylko za  pośrednie- 
twem P. K. O., przyczem f-ma „Al- 
bis“ ma zawsze przekładać sp. akc. 
Giesche adresy swych odbiorców, 
oraz że konto f-my „Albis“ mogło 
być zniesione jedynie za zgodą sp. 
ake. Giesche. l 


Tymczasem dnia i1 bm. do wy- 
działu śledczego w Katowicach 
wpłvnęło ze sp. ake. Giesche donie- 
sienie na właścieieli i-my „Albis“ 
o to, że dzień przedtem f-ma „Al- 
bis“ pobrała na kredyt towaru war- 
tości 250 tys. zł., poczem nazajutrz 
przepisała konto P. K. O. na swvch 
fikcyjnych wierzycieli Nikodema 
Pirczewskieso z Olkusza i Zygmun 
ta Kennera Jana z Katowic oraz 
wvdałą im księgi swvch odbiorców, 
tak, iż sp. akc. Giesche nie miałaby 
od kogo Ściasać swych nalożvtości 
i bvłaby poszkodowana na 250 tys. 
złotych. 


Policja ujęta natychmiast w dniu 
11 bm. Samuela Lendera oraz Niko- 
dema Pinczewskięgo, których w 
dniu 14 bm. oddano do dyspozycji 
sędziego śledczego w Katowicach i 


-ten zarządził osadzenie ich w aresz 


cie. Wspólnik Lendera,  Ałembik 
Mieczyslaw, zdołał uciec. . 

Wydział śledczy rozpoczął wów- 
czas energiczne poszukiwania ce- 
lem odnalezienia książek handło- 
wych. Poszukiwania te zakończyły 
się pomyślnie. Książki oraz karto- 
teki odbiorców f-my „Albis“ znale- 
ziono w mieszkaniu brata Zygmun- 
ta Kennera, Jana, zam. przy ul. 
Żwirki i Wigury nr. 10, właściciela 
drogerji przy ul. Wojewódzkiej 1. 

Wobec tak jawnego pomagania 
oszustom, Jan Kenner został rów- 
nież zaaresztowany i odstawiony do 
dyspozycji sędziego Śledczego. Za 
zhiegłymi Zvemuntem Kennerem i 
Miecz. Alembikiem wszczęto poszu- 
kiwania. 


„B. I. G 


Bazar Jednolitvch Gen 
S snowiee, ul Mo rze'owska 22. 


Jedyne najtańsze źródło zakupów 
w Zagłębiu. 


Oglądanie nie obowiązuje do kupna 


Olbrzymi wybór wszelkich towarów 
do wszelkiego użytku. 
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ii > Ogłoszenia w naszem piśmie 
to szyld wywieszony dla tych, którzy 
nie przechodzą Twoją ulicą. 


— Zmiany w szkolnictwie. P. Frysz- 


tak, zastępca inspektora szkolaego © 
puścił Zagłębie, przechodząc na inspe 
ktora szkolnego do Wadowice w woj. 
krakowskiem. P. Frysztak, człowiek 
dużych wartości był wśród nauczyciel 
stwa powszechnie lubiany i poważany 

W służbie zawsze dobry doradca, 
przyjaciel. Ideały państwowe  dzier- 
żył wysoko, a szedł z niemi nie naka 
zem i przymusom lecz głębokiem 
przekonaniem. Świat nauczycielski 
bardzo go żałuje. Na nowym posterut 
ku: Szczęść mu Boże! 


— Zebranie oddziału ZS. W Strzemie 
stycach. Odbyło sią  zebrarie człon- 
ków oddziału strzeleckiego w Strzemie 
szycach Małyct, w którem wzięli w- 
dział przedstawicieło władz powiato- 
wych ZS. z Sosnowca, oraz miejscowe 
społeczeństwo. 

Zebranie zostało zwałane przez pre 
zesą oddziału p. Bożka w celu omé 
wienia dalszej działalności oddziału. 

W czasie zebrania komendant pe 
wiatu obwodowy Z. Nowara wygłosił 
reforat o znaczeniu i rozbudowie 
związku strzeleckiego w państwie. 


Z okazji imienin posła dr. Qosiew- 
skiego, dyrektora kasy chorych w Se 
snowcu. —Żw, zaw. pracowników — 
Farmaceutów R.. P. złoży! do dyspozy 
cji Bolenizanta 10 zł. 

Dr. Gosiewski sumę tę przeznaczył 
na fundusz pracy, 


— Ro7budowa szkoły nr. 1 i 2 w Cze 
ladzi, Odbyło sią zebranie nadzoru 
szkolnego w Czeladzi, na którem u- 
chwalono zakupić dla dzieci szkolnych 
niezamożnych rodziców książek nau- 
kowych za sumę 200 zł... ' 


. Nadzór szkolny omawiał szeroko 
sprawę powiększerią gmachu szkolne 
go przy ulicy Będzińskiej. Z czterema 
salami dobudówka wystawioną przez 
magistrat kosztem około 50 tys. zł. 
przyczyniła się w dużym stopniu do, 
zmniejszenia ciasnoty w klasach, jed 
nak nie stworzyła należytych warn. 
ków. Wystarczy wspomnieć, że w każ 
dym budynku szkołnym, mieszczącym 
w sobie do 12 sal uczy się na zmianę 
około 1200 dzieci dziennie. . Przeciętnie 
w każdej klasie uczy się od 50 — 6 
uczniów. Najbardziej jednak daje 
się odczuwać brak odpowiedniej sali 
gimnastycznej, 

Sała gimnastyczna może. z powodze 


niem służyć jednocześnie do urządza- - 


nia zebrań  rodziciełskich,  przedsta- 
wień szkolnych. które obacnia odh=wą 
ją się z niewielkim ofektem w ciasnym 
korytarzu i wszołkiego rodzaju r 


stości szkolnych. Ponadto z takiej sa 


li będą mogły korzystać organizacje 
i miejscowe stowarzyszenia. 


Dla zrealizowaniu tego planu wy. 
brano komisję w składzie. kom. Piwo, 
wara i p. A, Cieślińskiego, która ma się 
zająć opracowaniem plana 1 kosztory 
su przybudówki oraz wyszukaniem na 
ten cel furduszów. 


— Komenda obwodu legjonu mło- 
dych w Sosnowcu, z:wiadamia swych 
członków, że jutro tj. w pią ek, dnia 
80 Łm. o godz. 19.30 odbędzie się wal 
ne zabranie członków obwodu. (bea 
ność wszys'keh członków bezwzgłęd- 
nie obowiązkowa. 


— Wycieczka koła gospodyń w Ży- 


, chcieach. Wycieczka, składająca się 


z 18 osób specjalnym autobusem udała 
się do Katowie i tam zwiedziła: kate- 
drę, wys.awę gospodarstwa domowego, 
park Kościuszki, muzeum śląskie, sejm 
śląski, salę reprezentacyjną i cały 
gmach województwa śląskiegc, poza 
tem nowoczesny 12 piętrowy z winda- 
mi budynek izty skarbowej i radjo 
stację w Katowicach. 

Wycieczkę prowadzili: naucz, p. 
St. Hryniewicz i p. Stefanja Rodzewica 
-„Hryriewiczowa. 
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mad wos wear  OTRZAŁ DO KOCHANKI OJCA 


Epilog tragedji rodziny Brandesa > 
z bosnowca 


CE KRAWCZYK I SKA W ZA- 

WIERCIU NA TLE WADLI- 

WYCH OBLICZEŃ STAWEK 
ZA URLOPY. 


. Sprawa obliczania należności za 
urłopy robotnieze była jaż niejedno 
krotnie przyczyną wielu zatargów. 


Przemysłowcy ustawę 0 urlo- 
pach komentowali na swój sposób, 
skutkiem czego przeciętna za dniów 
kę wypadała zawsze na niekorzyść 
robotnika. 

Ostatnio zatarg taki powstał w 
firmie Krawezyk i Ska w Zawier- 
ciu, gdzie robotniey przystąpili do 
strajku włoskiego i nie opuszczają 
fabryki. 

Dodać trzeba, że swego czasu w 
fabryce Hulczyńskiego w Zawier- 
ciu powstał podobny zatarg, przy- 
«zem robotnicy decyzję dyrekcji fa 
bryki zaskarżyli do sądu i przed 
kilku dniami sprawę wygrali. 

tobotniey firmy Krawezyk, któ 
rzy czekali na orzeczenie sądu, 
zwrócili się do fabryki i zażądali 
wyrównania stawek, a gdy dyrek- 
eja nie chciala spełnić, zapowiedzia 
nych ongiś obietnic, przystąpili do 
strajku. 


(M6 RENO-NERVOSIN)) 
UWA NAJUPORCZYWSZY 
ô ką s 


LE ZĘBÓW. 


RYPE; PRZEZIĘBIENIA 

o USTAWOWE, KOSTNE i T.P. 

‘PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
4, TABLETEK. 
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— „araz dziś wyślę depeszę do 
jej familji. 

— Dobrze pani uczynisz, jutro 
bowiem hyłoby za późno... Sprowa- 
dzi to pani wiele kłopotów. 

— Zapewne, ale nie myślę o tem 
bynajmniej.. Tak się przywiązałam 
do tej drogiej Gabrjeli, że śmierć 
jej sprawi mi boleść prawdziwą. 

—Pomimo to klopoty te znieść 
pani musisz. Postaram się, abyś 
pani nie miala nieprzyjemności 
trzymania tutaj zbyt długo ciała. 

— Jakto? 

— Zaraz po złożeniu deklaracji, 
ponieważ będę miał sobie polecone 
przez administrację municypalaą 
skonstatowanie śmierci, przyjdę na 
tychmiast i upoważnię panią do 
przystąpienia do pogrzebania zwłok 
zaraz jutro wieczorem... 

— Być może familja życzyć so- 
bie będzie, aby zwłoki przewieźć do 
jej rodzinnej wioski, zauważył Fi- 
lip. 

— Jeżeli tak, poprostu trumna 
złożoną zostanie tymczasowo w ka- 
takymbach cmentarza Bry-sur-Mar 
ne; podejmuję się ułatwić wszelkie 
trudności, gdyby się jakie znalazły. 


Przed sądem spelasyjnym w 
Warszawie rozegrał się epilog głoś- 
nej przed rokiem tragedji rodziny 
Brandesów z Sosnowca. 


W Sosnowcu był znany właści- 
ciel kantoru ekspedycyjnego Salo- 
mon Brandes, który miał dwoje dzie 


ci: syna i córkę. Przed laty, gdy 
dzieci były jeszcze małe, przyjęto 


guwernantkę niejaką Taubę Schwar 
zównę, Po pewnym czasie Salomon 
Brandes nawiązał romans. z boną 
do tego stopnia, że po pewnym cza 
sie porzucił dom i rodzinę, 


a sam zamieszkał ze Schwarzówną, 


Brandes przestał zupełnie opie- 
kować się żoną i dziećmi, którzy po 
zostali w skrajnej nędzy. Gdy syn 
dorósł, otrzymał posadę w banku, 
dórka zaś stała się manieurzystką. 
Ostatnio jednak młody Brandes 
stracił pracę i popadł wraz z matką 
i siostrą w straszliwą nędzę. Stary 
Brandes nie chciał pomagać. Zapro. 
ponował jednak, aby dzieci, jeżeli 
będą głodne przychodziły na obiady 


do jego przyjaciółki. 


Panna Tauba źle jednak trak- 
towała. dzieci swojego | kochanka, 
prowokując je do awantur. Wresz- 
cie we wrześniu ub. roku młody 
Brandes przyszedł na decydującą 
rozmowę do Schwarzówny. Powsta 
ła gwałtowna sprzeczka, w czasie 
której młody Brandes wydobył re- 


wolwer i wystrzelił dwa razy do 
przyjaciółki swego ojca, trafiając 
ją w głowę. Po strzałach Brandes 


rzucił się do ucieczki. 


Szwarzówna, mimo, że otrzyma- 
ła ciężkie rany, miała dość sił, ażeby 
pogonić za Brandesem i dopadła go 
na schodach. Tu Brandes odwrócił 
się i oddał trzeci strzał do Schwar- 
zówny, trafiając ją w usta. Kula 
przebiła Schwarzównie krtań i 
utkwiła w kręgosłupie. Szezęśliwym 
zbiegiem okoliczności Schwarzównę 

udało się utrzymać przy życiu. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu ska- 
zal młodego. Brandesa na 4 lata wię 
zienia. W pierwszej instancji oj- 
ciec jego nie chciał zeznawać. Jed- 
nakże, gdy sprawa trafiła do sądu 
apelacyjńego, stary Brandes wyra- 
ził chęć złożenia zeznań. Całe jego 
zeznanie było skierowane przeciwko 
synowi. Obrońca oskarżongo Bran- 
desa adw. Szymon Gelertner, wyka 
zywał, że oskarżony działał w obro 
nie czci z 


skrzywdzonej i wzgardzonej matki. 


Sam zaś został również mocno 
pokrzywdzony przez osobę Schwar- 
zówny. 

Sąd apelacyjny wziął pod uwagę 
te okoliezności i zmniejszył Brande 
sowi karę do 2 lat, zaliczając mu 
przytem 6 miesięcy aresztu prewen 
cyjnego. 


Trzy tygodnie budował podziemny tunel 


Włamanie do sklepu tytoniowego w Sosnowcu 


Sprawa głośnego włamania - do 
sklepu tytoniowego Majera Nussba 
uma przy ul. Piłsudskiego 44 w So 
snowcu, do którego sprawca dostał 
się zapomocą podkopu, była przed- 
miotem wczorajszej rozprawy w so 
snowieckim sądzie okręgowym. 

Po mozolnem śledztwie, które 
trzymane było w ścisłej tajemnicy, 
okazało się, iż sprawcą tego niezwy 
kłego włamania był mieszkaniec So 
snówca 22-letni Stefan Ginter, za- 


li marli wstają z grobu... 
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— Bądź przekonany, kochany 
doktorze, o naszej wdzięczności. 

Stary lekarz odszedł. 

— Cóż myślisz o ten wszystkiem 
moja matko — zapytał Filip. 

Baronowa odpowiedziała: 

— Doktór może się myli... 

nie dowodzi, aby Gabrjela 
skończyć dzistejszj nocy. 
, — Przepraszam cię, matko. Da- 
jąc jej dziś wieczorem ostatnią ły- 
żeczkę mikstury, rozwiązanie nastą 
pi niewątpliwie. 

— Uprzedzisz Vendamea1 

— Po śniadaniu poślę telegram... 
Uprzedzę także Raula. 

— Po eo? zobaczy ją i tak nie- 
długo. 

Powiedzieliśmy wyżej, że młode 
dziewczę nie było w stanie zdać so- 
bie sprawy z uczncia, jakiego do- 
świadczyło na widok wchodzących 
do jej pokoju matki, syna i doktora. 

Kiedy po krótkiej wizycie opu- 
ścili jej pokój i kiedy posłyszała za- 
mykające się za nimi drzwi, ciężar, 
który ją dusił, zniknął nagle, bez- 
ładne bicia serca stały się regular- 
ne; cznla się odrodzoną. 

— Dlaczego więc — zapytywała 


Nie 
miała 


a Alla e 


mieszkały: przysnłe Płockiej; odby- 
wający obecnie służbę wojskową w 
Krakowie. 


Ginter przyznał się do kradzieży 
jak również do podkopania się pod 
sklep Nussbauma, co zabrało mu 3 
tygodnie czasu. Ogółem Ginter za- 
brał w dwóch razach wyrobów tyto 
niowych na kilka tysięcy złotych. 

Sąd wymierzył mu rok więzie- 
nia. 


siebie — obecności ich wystarczała, 
aby wywołać kryzys? Jakież to 
dziwne!.. Spojrzenia ich ciążące na 
mnie wydawały mi się okrutne... 
Sądzićby można, że się starali wy- 
czytać, wiele godzin pozostaje mi 
jeszeże do życia. 

— Mój Boże! — dodała nieszczę- 
sna męczennica, trąc ręką czoło, jak 
by chciała odpędzić jakąś -myśl 
straszliwą. — Mój Boże, to, co mi 
na myśl przychodzi, jest okropne!.. 


Przerażające to podejrzenie nie mo- 


że być słuszne! A jednakże dlacze- 
go doktór Gilbert zabrał miksturę? 
A więc, czyżby mnie truli! 

Gabrjela cała drżąca zerwała się 
na łóżku, rzuciła naokoło siebie 
obłąkane spojrzenie i po chwili mó- 
wiła znowu: 

— Byłoby to zbyt nikczemne... 
to niepodobna! Zresztą, czegóż się 
mam obawiać? Raul i doktór Gil- 
bert czuwają nademną. 


Zupełnie uspokojona opuściła 
głowę na poduszkę i zasnęła snem 


spokojnym. 


Po śniadaniu Filip udał się na 


stację wolei żelaznej do biura pry- 
watnego telegrafu i posłał dwie de- 
pesze następujące: 
Do Paryża z Nogent 
Raul de Challins, 
ulica Saint-Dominique Nr. 5. 


Gabrjela bardzo źle, przybywaj 


natychmiast. 


Druga również była lakoniczna:. 


Do Paryża z Nocent 
Juljan Vendame, ulica Assas Nr. 90 
„Siostra twoja kończy. — Nie 


"Nr. 289 


(ol) Ponowne przyjecie bezrobot- 
nych do pracy. Dzięki staraniom sta 
kielecki przyznał pewną sumę na za 
rosty Głiszczyńskiego, p. wojewoda 
trudnienie . bezrobotnych, wobec cze 
go pow. komitet funduszu pracy w. 
Olkuszu przyjął ponownie na roboty 
publiczne w powiecie 1l bezrobotnych 
na 3 dni w tygodniu i- 35 na wszystkie 
dniówki. 


Należy dodać, że w dalszym ciągu 
prowadzone są roboty na terenie po 
wiatu przez bezrobotnych, odpracowu 
jących swe zasiłki. 


(ol) Ruchliwa działalność LOPP. w 


Olkuszu. W dniu wczorajszym rozpo- 
cezął się kurs informacyjny, zorgani 
zowany przez powiatowy komi et 


LOPP. w Olkuszu dla personelu kasy 
chorych w Olkuszu i szpitala miej- 
skiego. Na kursach wykładają: dr. 
Gorczyca, prof. Broder i  mstrukton 
powiatowy J.  Kondek, 


Z inicjatywy prezesa powiatowego 
komitetu LOPP. w Olkuszu, wicestaro 
sty Trzuadla, przystąpiono do zorga 
nizowania różnych sekeyj, mających 
na celu rozwój prac LOPP. i propago 
wanie idei ligi we wszelkiej formie 
na terenie powiatu. W dn, 18 km. odby 
ło się zebranie sekcji propagandowej. 


(ol) Towarzyska herbatka, Z okazji 
imienin prezeski zw. pr. obyw. kobiet 
w Olkuszu p. Jadwigi  Witczyńskiej, 
w dn, 17 bm. w świetlicy przy al. 8 
maja, odbyła sie skromna herbatka, 
na której członkinie związku składały 
solemzintee życzenia. 


(ol) Dancing — Czarna kawa bridge. 
Staraniem związku pr. obyw. kobiet 


w Olkuszu, odbędzie się w dn. 21 bm. 
w sali regursy olknskiej dancing — 
bridge na 


Czarna kawa — cele 


związku. 


Okręgowe Tow. Organizacji 
i Kółek Rolniczych 


zawiadamia właścicieli pasiek, iż 
cukier dla pookarmiania pszczół 
nadszedł i jest do nab cia w 
Spółdzielni Rolniczo - Hanalowej 
w Będzinie przy ul. Koświvszki 
nr. 3, w cenie po 65 gr. za | kg. 


przeżyje nocy — przedsiebierz wia- 
dome środki” 
Filip. 


Wysławsży obie depesze, pan 


baron de Garennes powrócił do willi. 


Róż, aby oczekiwać wypadków. 


Rozstawszy się z Raalem w sali 
des Pas Perdus, szef  Bezpieczeń- 
stwa udał się do prefektury do swa 
go gabinetu, gdzie pomocnicy ocze- 


kiwali nań, aby złożyć swe raporta. . 


— Pan de Challins wydawał mi 


się bardzo tajemniczym — myślał, 
spoglądająąc na list wręczony mu 
przez młodego człowieka — ukry- 


wał przedemną z pewnością część 
prawdy. Jestem prawie pewny, żę 
list ten więcej powie od niego. 

O wpół do dziesiątej, ukońezyw- 
szy bieżące interesy, udał się do ga- 
binetu prokuratora  Rzeczypospoli- 
tej, został wprowadzony natych- 
miast i podał mu list, przyniesiony 
przez Raula. 

— Od kogo to pochodzi? — za- 
pytał prokurator. 

— Od doktora Gilberta... Pan 
wicehrabia de Challins oddał mi go. 

— Zapewne dowiemy się czegoś 
nowego W przedmiocie tej tajemni- 
czej sprawy. . 

Prokurator otworzył kopertę, 
wyjął list i odczytał go głośno! 


C. d. n. 


zam 


Nr. 289 


Ste, 2. 


Poświęcenie sztandaru 


8-ej drużyny harcersaiej 


w hielcach. 


W ub, niedzielę, odbyła się uroczy- 
stość poświęcenia sztandaru '6-0j dru 
żyny harcerskiej im. H. Sienkiewicza 
przy: gimn. św. St, Kostki. 

O godzinie 950 przed kościołem św. 

Wojciecha przymaszerowały drużyny 
harcerzy kieleckich, od których raport 
przyjąt prezes zarządu oddziału kietee- 
kiego hareerzy Ppłk. Ostrowski. 
, Aktu poświęcenia sztandaru w cza- 
sia mszy św, W kościela św, Wojciecha 
dokcnał kapelan harc. ks. pralat A. 
Zrałek, zaś piękne okolicznościowe ka- 
zanie wygłosił prof. ks. dr. S$. Sabal- 
kowski, 

Po mocy św. odbyła się defilada 
drużyn harcerskich, którą przyjęli: pre 
zes Z0. ppłk. Ostrowski z przedstuwi 
cieciem p. wojewody mjr.  Siewińskim, 
w towarzystwie rodziców chrzestnych. 

Po defiładzie drużyny  przemaszero 
wały na plac gimnazjum św. St. Ko. 
Six, guzie po przemówieniach pre esa 
koła i dyrektora gimnazjum ks. Giel- 
niewskiego E. prezes kpt. Stępkowski 
imieniem koła przyjaciół wręczył 
sztandar drużynowemu. 

Bezpośrednie pe tym nastrojow ym 
momcneie najmłodsi harcerze złożyli 
przy: eczenie harcerskie przy własnym 
już sztandarze, 

Odczytaniem aktu erekeyjnego, de 
pe~. gratułacyjnych (m. i. od przewod 
niezącego zw. hare. polsk. woj, dr. M. 
Grażyńskiego, min. gen. Hubiekiego i 
w. i), wbijaniem pamiątkowych gwWoż- 
dzi i wrisywaniem się gości, tak donio 
sią dia barcerstwa uroczystość zakoń 
czyła się. 

W czasie uro'wystości przygrywała 
orkiestra 4 p p. leg. 

Za piekny i tak cenny dar, jakim 
jest otrzymany przez drużynę sztandar 
— drużyna składa podziękowanie dr. 
E. Dziewulskiej za stworzenie tego 
pięknego dzieła, knt. Stępkowskiemu, 
pako prezesowi koła za _ nieocenioną 
piace w kole dla drużyny, prof. Kozi. 
kowskiemu A, ra bezinteresowne wy- 
konanie projektu sztandaru i życziń 
wość dła drużyny, oraz wszystkim in 
nyw Osodum, które przyczyniły się de 
uświetnienia uroczystości i zaszczyciły 
4 swałą checnością. 


—— 0U: 


Teatr Polski 


w «atowicach, 


We wtorek dn. 24 bm, o godz. 29 wie 
czorein zapowiada kierownictwe rOŚ- 
cinnych występów opery warszaws iej 
prawdziwie rewelacyjne przedstawie- 
nie: wykonana zostanie genjałna ope- 
ra G. Verdiego „AIDA* w obsadzie 
tak wybitnych artystów, jakich od kil 
ku lat nie miała op"ra stołeczua. 

. V roli tytułowej, poraz pierwszy 
w Katowicach, wystąpi Franciszka 
Platówna najznakomitsza sopranistka 
dramatyczna nietylko scen polskich 
leez i najpowaźni"iszych zagranicz 
nych. Córa królewską, Amneris, beg- 
dzie świetna mezzosopranistka Halina 
Leska, k.óra tę rolę kreuje bez konku 
rencji. Radames — Antoni  Gołębiow 
ski, bezsprzecznie najwybitniejszy te- 
nor polski równie dobrze obecLie zna. 
ny, łubiany i sławny w kraju jak i za-- 
granicą, Amonetre piękny i pełen dra 
inatycznej ekspresji baryton — Eugen 
jusz Maj. Faraon — doskonale znany 
Bolesław Bolko, który jednocześnie re 
Zyseruje widowisko. Wreszcie Alek- 
sander Michałowski niezrównany ba. 
sista którego piękny o nieskazitelnej 
Czystości głos brzmi, jak z najszlachet 
niejszego spiżu odlany dzwon —*w roli 
arcykapłana Ramphisa. Tańce w wyko 
naniu baletu teatru wielkiego w War- 
zawie z  primabalerinami  Łetzke, 
Kraczmarowicż i Szadkowską na czele. 
Fenomenalnem tem widowiskiem dyry 
gować będzie europejskiej sławy kap2ł 
trz profesor Wałerjan Bierdiajew, 
cze ni pierwszy kapelmistrz byłej 
nji a arike oraz z or e 
rgu, obecnie profesor 
ant uryzontów państwowego kon- 
„.OTJaum w Warszawie i kar dydat 

na kierownika art ope i 
zai | ‘Ti. opery warszawskiej 

ierowniej isterjum W. R. i O. P. 
wo organizacyjne: Leon 


Nędza w patetycznych cyfrach. 


Gdy Ford. postanowił wprowa- 
dzić się do sęk. zainicjował wiel 
ką ankietę o robotniczej stopie ży- 
ciowej, edyż butny Yankes oświąd- 


czył, że robotnicy europejscy zajęci 
przy jego „brykach bez konia“ (jak 
zwykł nazywać swe wozy) muszą 
żyć na takim samym poziomie, jak 
jego robotnicy w Betmit. Wynikła 
stąd ankieta i rzuciła jaskrawe świa 
tło nie tyłko na minimum warun- 
ków życia robotniczego, na t. zw. 
„koszyk żywnościowy”, lcz i na re- 
sztę budżetu, tj. na takie pozycje, 
jak ubranie, mieszkanie, zaspokaja- 
nie potrzeb naturalnych itd. 

Na tle tej ankiety i innych ma- 
terjałów tak się przedstawia skala 
życia robotniczego od szczytów 
„arystokracji młota“ do nizin. Naj- 


bardziej ; charakterystyczną ; liczbą 
nędzy, panującej w tym czy owym 
kraju, w tej czy owej klasie spo- 
łecznej, jest pozycja wydatków na 
żywność, jej stosunek do całości bud 
żetu. Otóż, gdy w krajach 'zachod- 


niej Europy robotnik wydaje na po- 
żywienie, czynsz i odzież najwyżćj: 


59 proc., to w Polsce suma ta ~do- 
chodzi do 82 proc. A więc na zaspo- 
kojenie wszystkich innych potrzeb 
zostaje 18 proc. Na samo wyżywie- 
nie (chleb, kartofle, eukier, mini- 
malne ilości mięsa i nabiału) robot- 
nik polski wydaje od 50—90 proc. 
zarobków, gdy robotnik zachodnio- 
europeiski do 40, amerykański De- 
troit) 33 proe. Rzecz prosta nie 
znacźy to, by robotnik przejadający 


"70 proc. swych zarobków, odżywiał 


BREDA AZS AIESEC 
Powrót do legji cudzoziemskiej 


Tragedja wykolejeńca. 


O legji cudzoziemskiej pisze się 
i mówi bardzo wiele. Są tacy, któ- 
rzy stanowczo twierdzą, że służba 
w legji eudzoziemskiej jest piekłem 
na ziemi, są znów inni, ale tych 
mamy niewielu,  wychwalających 
pod niebiosa życie w legji. Oczy- 
wiście trudno jest konkretnie usta- 
lić po czyjej stronie należy szukać 
prawdy. Faktem jest jednak, że 
pobyt w legji nie należy w żadnym 
badź razie do rzeczy „przyjemnych“ 

Swego rodzaju sensację musi 
jednak wywołać następujący, auten 
tyezmy wypadek. Niejaki Andrew 
Dunn, przed 7-miu laty, jako mło- 
dzieniec 25-letni zgłosił się do sze- 
regów legji. AS 

Służba była oczywiście b. ciężka, 
to też wkrótce potem Andrew" szu- 
kał okazji do ucieczki. Nie była to 


PORT 


i WYCHOWANIE FIZYCZNE 


rzecz łatwa. Któregoś dnia leżąc w 
lazarecie, gdzie przebywał z racji 
rany otrzymanej podczas bitwy, 
Andrew opracował plan ucieczki 

Tegoż dnia wieczorem zbiegł 
Udało mu się, grając świetnie rolę 
niewidomego, przybyć do Europy. 
Odzyskał upragnioną wołność. 

Odtąd rozpoczął poszukiwać pra 
cy, ale niestey mimo rozpaczliwych 
wysiłków nie znalazł jej. 

Z dnia na dzień Andrew tracił 
wiarę we własne siły.  Głodował 
często, mieszkał gdzie się dało. 
I tak upłynęło 7 lat. 

Ostatnio, widząc, że śmierć gło- 
dowa zagłąda mu w oczy, Andrew 


‘znów zgłosił się do legji. Przyjęto 


go bez żadnych zastrzeżeń. Tym 
nen Andrew nie zamierza - ucie- 


Na bi ższe spotkania A klasy Zagłębia i ligi państwowej 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
następujące mecze o mistrzostwo jesien 
ne A kl. Zagłębia: 

W Dąbrowie „Zagłębie grać będzie 
z „Unją*, w Będzinie — Sarmacja spot 
ka się „Zagłębianką”, w Sosnowcu od 
będą się dwa spo.kaLia. „Policyjny“ 
CKS, i „Ruch* — Hakoah, w Czeladzi 
Brynica gra z Solvayem. 

Nadchodząca niedziela będzie nie 
amiernie doniosłą dla ukształtowania 


się tabeli w grupie finałowej i wyłonia 
nia zwycięzcy. Pierwszgrzędaą rolę o- 
degra tu mecz Cracovia — Wisła. Zwy 
cięstwo oznaczać tu będzie uzyskanie 
b. poważnych szans na zdobycie mi- 
strzostwa ligi. = 

Podobną rolę odegra mecz £S. — 
Ruch w Łodzi. Pozatem odbędą się spot 
kania: Warszawianka — 22 p. p. w Wat 
szawie i Uzarai — tłarbarnia we Lwo- 
wie. 


Z 


Kronika 


X Zawody o odznakę strzelca II kla 
cy w Sosnowcu. W dniu 15 bm. na 
strzelnicy w Sosnowcu (ul. Aleja) roz 
poczęły się zawody o odznakę strzelca 
II klasy. W obecności starosty J. Boxy 
zarządu i komendy powiatu Z. S. oraz 
przedstawicieli organizacji 

Do zawodów stanęli: członkowie 
związku legjonistów, peowiaków, strze 
leckiego, młodzież gimnazjalna i nie. 
stowarzyszeni ze starszego społeczeń- 
stwa. 

Powyższe.zawody prowadzone będą 
w każdą sobotę od godziny 13.80 i nie- 
dziełę od godziny 11. Do zawodów mo- 
gą stanąć tylko zawodnicy ża okaza- 
niem legitymacij odznaki strzelca HI 
klasy. 

Równocześnie odbywać się Łędą za- 
wody o odznakę strzelca III klasy w 
poniedzialki, wtorki, środy i piątki od 
godziny 14. 

Wszelkich informacji udziała refe- 
rat strzełectwa przy ul. Kołłątaja 17, 
który również wydaje legitymację O, 
8 y 


3% Rolpa skraat piit w 
Strzemieszycach podaje do: wiadgmoś- 


ci wszystkim mieszkańcom _Strzemie- 
szyć i okolicy „iż w dniach od dn. 18 
Lm, do 22 bm. włącznie od godz. 15 w 
dnie powszednie i od godz. 10 w nie: 
dzielę odbywa się strzelanie o „Odzna 
kę strzelecką“ III klasy i do „POS. 
na strzelnicy związku na „Szałasowiź 
nie“, 
Naboje do nabycia na strzelnicy. 

X Czy istnieje w Zagłębiu okręg 
ping — pongowy? Przed rokiem w Za- 
głębiu poczęto organizować 1odokręg 
ping — pongowy  Zwołane zostało 
przez „Hakoah“ z Będzina zebranie 


klubów posiadających sekcję ping — 


pongową w celu utworzenia takiego 
związku. 

W kilka tygodni później zamiast pod 
okręgu został utworzony okręg i wy- 
brany zarząd, 

„Jednak jvż przy końcowych rozgry- 
wkach eliminacyjnych o mistrzostwo 
okręgu zarząd zaprzostał wysyłania 
do klubów komunikatów i nie zweryfi 
kował zawodów, a nawet nie zawiado- 


"mił kluby o zakończeniu sezonu. 


Przed rozpoczynającym się sezonem 
ping — pongowyin warto zapytać, czy 
okręg pinę — pongowy Zagłębia jesz- 
cze istnieje? 


się dwa razy lepiej od robotnika w 
Detroit. Odżywia się raczej gorzej, 
a w dodatku życie jego upływa mię- 
dzy jarzmem a żłobem, gdyż niema 


„Środków na coś- poza zaspokojeniem. 


najprymitywniejszyeh potrzeb. Wi 
porówńaniu z robotnikiem . amery-* 
kańskim, angielskim, duńskim a na- 
wet niemieckim, żyje on jak pod- 
człówiek. e ESAN 

Na sto rodzin robotniczych w. 
Detroit tylko 7 mieszka w domach. 
zbiorowych, reszta zajmuje bądź 
całe domki, bądź połówki, składają- 
ce się z 4—7 izb. Minimum robot- 
nicze mieszkalne wynosi dla Ame- 
ryki: izba na osobę plus łazienka. 
Dla Anglji nieco mniej, ale zawsze 
jest to luksus w porównaniu z na- 
szemi stosunkami przeludnienia 
mieszkaniowego. Angielska „nędza“ 
mieszkaniowa, to niedościgniony 
szczyt marzeń dla 60 naszych. 
robotników. Mieszkania jednoizbo- 
we w domach §—9 pokojowych po- 
rzuconydh przez ludzi zamożnych, 
stanowią ten okaz „biedoty* angiel- 
skiej. Tam gnieżdżą się bezrobotni. 
— po rodzinie w izbie. Łazienki 
mają współne. Liczniejsze jednak 
rodziny ludzi utrzymujących się z 
zasiłków, zajmują po dwie izby. 
Dla nas pieć rodzin w izbie nie sta- 
nowi sensacji. Pięć rodzin. 18 osób, 
3 małżeństwa, 2 wdowy i dzieci, 
dzieci. Rodzone i pasierby. I matka 
staruszka. Wszystko w nędzy. 

A teraz trochę o odżywianiu. Na 
robotnika szwajcarskiego przypada 
rocznie 400 litrów mleka, na Âme- 
rykanina 160, na Duńczyka 130, na 
Niemca 170, a na polskiego rebot- 
nika w najliczniejszej kategorji 57 
litrów. Jaj konsumuje rodzina ro- 
botnika połskięgo w najbogatszej, 
a więc najmniej licznej kategorji 
125 rocznie, najliczniejszej zaś 14 
sztuk rocznie, gdy dła Ameryki 
prźeciętna wynosi 300. Z: tłuszcza- 
mi jest jeszcze gorzej. Najwyższa 
kwota połskiej konsumcji robotni- 
czej nie sięga najniższej europej- 
skiej. Jedvnie w spożyciu chleba 
i kartofli przoduje robotnik polski: 
bije rekordy dwu i trzykrotnie. 

Jakże w tych warunkach spo- 
dziewać się pociechy od cyfr Świad 
czących o kulturze? Gdv robotnicy 
w Detroit w 90 proc. nabywają ceo- 
dziennie dziennik, a w Święta także 
inne czasopisma, chodzą trzy razy 
w miesiącu do kina łub teatru. 45 
proc. posiada gramofony, 5 roc. 
telefon. a 47 własny samochód — 
u nas tymczasem... 

Przypuszczać nałeży, że stosun- 
ki te zmienia się jednak na lepsze. 
Bo już i kanitał poimuie. że robot- 
nik zepchnięty na dno nędzy, prze- 
staje być konsumentem i poołębia 
krosvy 
UETOCZETNMESINEA EE EEE ZOSP 
Niedoś "ignione 

ostrze 
do gole"ia 
wszędzie 
do nabycia 
GŁ. Skad, Kraków. Wiślna 6 Orogerja. 
REZERWĘ ZP TYN PARE RON TTZWKECZROA 
HUMOUR 
DOBRE CZASY. 

W domu pewnego emeryta docho- 
dzi do ostrych starć między małżonka 
mn Naezy ði kuchenne; szkło fruwa 
niejednokrotnie w powie.rzu Podczas 
jednej z takich scen żona westchnęła: 

— Gdzie są te dobre czasy, Kiedyś- 
my obrzucali się serwską porcelaną, 
kryształami i alabastrowemi figurka- 
mi. 


POWODZENIE 

— Twój odczyt miał powodzenie? 

— Ows” w jednym punkcie. 

— A kiedyt 

— Gdy powiedziałem: „Panie i -pano 
wie, skończyłem!“ — zagrzmiały oklas 

NIEŚMIAŁY KONKURENT. 

— Oto tutaj jest, paune Anno. nasz 
grób familijny! Czy nie chciałaby pa 
ni zająć w nim kiedyś micjsce? 1 
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OGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Handlowego Sada Okre- 
gowego w Sosnoweu wpisane nastepu- 
jące firmy: 

Dnia 9 sierpnia 1333 r. 


B. 694, „Skład Papieru tektury i ma 
terjałów piśmiennych Grajcer i S-ka 


spółka z ograniczoną odpowiedzialnośŚ- 


cią“ z siedzibą w Sosnoweu przy ul. 
Targowej nr. 13. Działałność spółka 
rozpoczęła dnia 1 sierpnia 1983 r. Kapi- 
tał zakładowy wynosi zł. 4.000 podzie- 
touych na 40 udziałów po 100 zł. każdy, 
wniesiony do kasy spółki 2.200 zł. go- 
tówką i 1.800 zł. aportami, Zarząd inte 
resami spółki należy do Jakóba Szla- 
my Grajcara i Rali Oderbergowej. Za- 
rząd uprawniony jest do zastępowania 
spółki nieograniczenie a w szczególno- 
ści zaś do zarządzania i rozporządzania 
majątkiem  spółkowym nabywania 
wszelkich nieruchomości i ruchomoś- 
ci, zaciągania wszelkich zobowiązań 
niewylączając wekslowych i hipotecz- 
nych, zawierania „wszelkich umów. Wy- 
dawania pleripotencji i prokar. Wszel 
kie w imieniu spółki zobowiązania, 
kontrakty, umowy, niewyłączając hi- 
potecznych . i węksłowych oraz czeki i 
żyra na wekslach winny być podpisy- 
wane przez obu członków zarządu łącz 
nie, zaś korespońdencję handlową, po- 
kwitowania wogóle w. szczególności z 
odbioru korespondencji poleconej, prze 
gyłek pieniężnych i wartościowych 0- 
raz czeki Pocztowej Kasy Oszezędnoś- 
ności. przez samego Jakóba — Szlamę 
Grajeara. Podpisy winny być czynione 
pod stemplem firmy. Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością. Akt spółki 
zeznany został przed zastępcą notarju- 
sza Kalezyńskiego w Sosnowcu dnia 1 
sierpnia 1933 r. Rep. 858 na czas: nieo- 
graniczony. 


Dnia 30 sierpnia 1933 r, 


B. 695. „Centrala Skór“ spółka z o0- 
graniczoną odpcewiedzialnością* z siedzi 
bą w Będzinie przy ul. Kołłątaja nr. 
24. Celem spółki jest prowadzenie hur 
towego i detalicznego składu - skór 
miękkich i: twardycn. Działatność spół 
ka rozpoczęła dnia 1 sierpnia 1933 ro- 
ku. iSapi.ał zakładowy wynosi zł. 
10.00% podzielonych na 100 udziałów po 
100 zł. każdy, wniesiony do kasy spółki 
gotówką. Zarząd interesami spółki na- 
leży do. Henryka Lebera i Tzraela Fisz 
la. Weksle, żyra na wekslach, ` czeki, 
prokury, pełnomocnictwa, umowy, ak- 
ty notarjalne i wszelkie zobowiązania 
piśmienne mają prawo podpisywać 
pod pieczęcią firmy obaj zarządcy lą- 
eznie. Reprezentować spółkę przed są 
dami i otrzymać wszelką koresponden 
cję zwykłą, poleconą, przesyłki zwy- 
ezajne i wartościowe, pieniądze 4 prze 
kazów pocztowych i telegraficznych i 
towary z poczty, kolei, komór celnych 
itp. ma prawo każdy ze spólników to 
jest Henryk Leber, Abram Fiszel, Iz- 
rael Fiszel i Majer Fiszel — samodziel 
nie za swoim pokwitowaniem pod pie- 
częcią firmy również każdy ze spólni 
ków oddzielnie ma prawo podpisywać 
w imieniu spółki korespondencję nie 
zawierającą zobowiązań, Spółka z ogra 
niezoną odpowiedziałnością. Akt spół- 
ki zeznany został przed not. w Raczkie 
wiczem w Będzinie dnia 1 sierpnia 1938 
r. za Nr. Rep. 1064. Czas trwania spól- 
ki zosiał określony na jeden rok z- au- 
tomatycznem przedłużeniem z roku 
na rok. 


R. 696. „Restaurcaja „Versal“ spól- 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością* 
z siedzibą w Sosnowcu, ul. Sobieskie- 
go nr. 5. Działalność spółka rozpoczęla 
dnia 22 sierpnia 1933 roku. Kapitał za- 
kładowy wynosi zł. 5.000 podzielonych 
na 50 udziałów po 100 zł. każdy, wnie- 
siony do kasy spółki gotówką. Zarząd 
interesami spółki należy do  Walerji 
Osieckiej i Stanisława Kłosa. Wszelkie 
zobowiązania spółki jak weksle, eze- 
ki, indosy, przekazy, umowy, pełnomoc 
nietwa i prokury winny być podpisy- 
wane pod stemplem firmy łącznie 
przez obu członków zarządu. Wszelkie 
inne czynności nie zawierające zobo- 
wiązań pieniężnych może uskuteczniać 
pod stemplem firmy każdy z członków 
zarządu samodzielnie. Spółka z ograni 
czoną odpowiedzialnością. Akt spółki 
zeznany został przed not. T, Kalezyń- 
skim w Sosnowcu dnia 22 sierpnia 
1933 r. za Nr. Rep. 9138 na czas - niec- 


".graniczony. 


ZMIANY W. DZIALE B. 
Dnia 8 czerwca 1933 r. 
B. 408. „Fabryka Szkła dawniej © S. 


- Reich i S-ka. Spółka, Akcyjna" w: Za- 
wierciu. Zarząd spółki stanowią: 1) Ha.. 


na Müller prezes zarządu, 2) _ Jakób 
Bock wiceprezes i Aleksander Wilner 
członek zarządu. . Na wypadek ustąpie 
nia któregokolwick z członków zarza- 


di na miejsce ustępującego wejdzie : 
i Alfred Klausins. Alojzy Reich został 
zamianowany reprezentantem do zastę 
powania spólki we wszelkich sprawach i 


zagranicą. 


Umer erar ERAGO ZEE TT ZYC ZEP ME a CZE OCZ. EE 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


Q Dziś : 
Douglas Fairbanks 


seeme Nowoczesny Robinson CUOR 


ZAGŁĘBIE 
Początek seansów o godz. 4 m. 50 


; dawniej 
(ino-Teatr „Udzialowy”. 
Uwaga! Nad programŚwięto kawalerji Polskiej w Kdakowie 


R E w 250 rocznice Od.sieezy Wiedeńskiej. 


Rewja i Defilada 12 pułków kawalerji Połskiej w obeeności 
Pana Prezydenta i Pierwszego Marszałka Polski. 


yv : 
Dziś 
Jubileuszowy film polski w-g powieści 


STEFANA ŻEROMSKIEGO 
DZIEJE GRZECHU Dramat nieskiełza: 
WICCA ESEE nych namiętności. 


w rolach gł. KAROLINA LUBIEŃSKA, BOGUSŁAW 
SAMBORSKI, JÓZEF WĘGRZYN, JUNOSZA 
STĘPOWSKI 


Począ ek o godzinie 4-ej 


Kina-Teatr 


"CZOPKI HEMOROIDALNE 


„Varieol" (z kogutkiem) 
Usuwają ból. pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 


„Szwajcarskie Gorzzkie 
Zioła” (z marką Ko. 
żut)są stósoy,ane Drzy 
chorobach żołądka. ki- 
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych. 

| „dawajęarskie Gorzkie Zioła” 
są. naturalnym „łagodnym, środ- 
kiem przyczysaczającym, ułatwia-. 
jącym funkcje organów trawienia 
1 działającym przeciwko otyłości. 


Sprzedają apteki. 
GGVTPOSYGYYOGE 
RORAORACWACNAĆ 


Żądajcie w apte- 
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci 


Puder „Dzidzi” 
(z kogutkiem) 


utrzymującej cia: 


ło dziecka w zdro- 
wiu i czystości. 


-~ Dnia 22 ezerwca 1933 r. 


B. 351. „Kopalnia Węgla Kamienne 
go „Helena“ spółka z ograniczoną odpo 
wiedzialnością, w Niwce. Sąd okręgo- 
wy w Sosnoweu Wydział Handlowy 
wy»okiem z dnia 12 maja 1983 r. oglo- 
sił upadłość firmie „Kopalnia Węgla 
Kamiennego „Helena* spółka z ograni 
czopa odpowiedzialnością" w Niwce 
oznaczając początkowo datę otwarcia + 
upadłości ną dzień 6 maja 1933 r. Kura R zaznacz 
torem masy upadłości został zamiano 
wany Aleksander Wilner. » u 


` pnia 26 czerwea 1933 r, 


B. 497. „Francuska Spólka Akcyjna 
Towarzystwo Bezimienne Kopalń Wę- 
gla „Czeladź“ w Czeladzi: Zarządzają- 
cy oddziałem w Łodzi Stefaw Weiss 
ma prawo przedsiębrania wszelkieh 
czynności wchodzących w zakres bieżą 


DROBNE 


cej adminisracji oddziału natomiast 

nie ma prawa podpisywania w imieniu 

Towarzystwa „Czeladź* ani oddziału OGŁOSZENIA 

Z. ea: opada fir s Łodzi W 

weksli, czeków i innych obligów. E gie Z RAL 
B. 100. Fabryka Part- „Exoresie Zagłębia” 

land Cementu Krucza 


Spółka Akcyjna“ w Kluczach. Członek Mają: zawsze 


zarządu Włodzimierz Mauve został za 
mianowany dyrektorem zarządzają- 
cym z prawem samodzielnego podpisu 
we wszystkich wypadkach gdy wyma 
gana jest łączna działalność członków 
zarządu za wyjątkiem podpisu na ak- 
ejach. -Wykreślono Hermana Mauve i 
jego uprawnienia. 

B. 578. „Konfekcja Krajowa“ spól- 


E POSADY i PRACE GE 
ka z ograniczoną _odpowiedziałnością 


w Sosnowcu. Likwidatorem spółki jest POTRZEBNY czeladnik stolarski, me- 
Chaim — Josek Iieczner zam. w So- blarz i uczeń Sosnowiec, Sielecka 12.__ 
snowcu ul. Modrzejowska nr. 11. Na POTRZEBNY czeladnik stolarski na 
mocy protokułu zebrania udziałowców robotę meblową fornierowaną. Ko- 
z dnia 24 maja 1988 r. została uchwalo walska, Plac Kościelny, Maj. 

na likwidacja firmy: „Konfekcja Kra TA 


jowa“ spółka z ograniczoną odpowie- = popra 

- dzialnością w Sosnowcu, KUPNO I SPRZEDAŻ 
B. 426. „Pracownia i magazyn obu- 3 m 

om ij Szeski ecozy w  ORLOWZI IDEALNA Odżywka 

spółka, z* ograniczoną odpowiedzialno 

cią". Na. likwidatora spólki zosta? wy- 1i „OVOMALTYNA" 

brany Bolesław Staróstecki. Moea, ak; „propagandowa* sprzedaż w składzie 

tu PAEKO aL + gm i ` `y, i apteczhym EEE 

przed not. T. Kalczyńskim w Xosnow- j 

cu Nr. Rep. 638:firma „Pracownia i ma. q M. JAGIEŁŁOWICZA 

wazyn obuwia Bracia Starosteccy , w Sosnowiec, 3-g0 Maja 7. |_| 

Sosnoweu sspółka z ograniczoną odpo- MASE DO FROTEROWANIA PO 

wiedzialnością" została rozwiązana i DŁÓG, poleca skład apteczny Maurycy 


znajduje sie „w. likwidacji. Reiner. 


POEA CC, 
Druk. Expres Zagłębia” Sosnowiec, Teatralna l. tel. 4-94, 


Matki! ` 


Nr. 289 


TEATR MIEJSKI 


W SOSNOWCU telef. 2 03 
Ceny miejsc 


Loże ... 


Parter , . 
tì 2rząd . . 


3— 5na » E 
6—8,. . i 
9—)la* +» '» 
I2=T3w <_< + 
14—16,. . . 
Amfiteatr: 
1 — Zrząd . . 


PSE 78 
Galerja: . 


Garderoba 20 or. 
Członkowie Towarzystwa przyjaciół teatru 
korzystają od cen powyźszysh z 80 proc. 
zniżki, Składka członkowska wynsi zł. 2.50 

kwarta.nie. 


SZKÓŁKI drzew owocowych Ignacego 
Malusa w Szczekocinach polecają 
w sezonie jesiennym wielki wy- 
bór drzew owocowych i krzewów po ce 
nach najniższych i na dogodnych wa- 
runkach cennik na żądanie. 


Piękne karakułowe 


futro damskie najmodniejsze nowe 


cena 500 zl., srebro stołowe, oraz tremo 
salonowe z powodu wyjazdu do sprze 
dania Sosnowiec, Nowa 21 m. 4. 


_ Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz. 


NEMITZ MAZYLI zgubił świadectwo 
szkolne 8 kl. gimn., opis przebiegu służ 
by i inne. Proszę © zwrot za wynagro 
dzeniem Sosnowiec, Legjonów_ 29, 
ABRAM  CHIL TYNYPULWER zgu 
bi książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Pińczów. 

DNIA 5IVTI 1933 r. zgubiono kwit 
Jombardowy Nr. 3581  wys.awiol y 


przez bank  udziałowy w Dąbrowie 


Górniczej. sa 
KAZIMIERA WOLSKA zgubiła 
wód kolejowy IL kl. Nr. 65416, wydany 
przez Dyrekcję Warszawską. Łaskawy 
znalazea zwróci Maczki dom kolejowy 
Nr. 14. 

SITEKANJA MILLERÓWNA zgubiła 
książeczkę wydaną przez zakład ubez- 
pieczeń pracowników umysłowych w, 
Królewskiej Hucie, którą unieważnia. 
SKUBIS CZESŁAW unieważnia za- 
gubiony dowód osobisty, wydany. 
przez Magistrat m. Olkusza. 

p omnia poi oz a AŃE 
L..oxNACA chorób wenerycznych 1 
skorLych. Sosnowier, bienkiewicza 17a 
Wizyta ô zi. z RMS 
KZECZPOSPOLIIA Polska Wojewódz 
two Sląskie. 4apowiedz. Podaje Się 
do ogólnej wiadomosci, że 1. Konstanty 
Walenty Szafraniec, gornik, wdowiee 
zamieszkały w bBytkowie, ulica Wiej- 
ska 12, syn górnika Kanola Szafrańca 
i żony jego Marji z domu Kotuszowna 
obu zmarych i ostatnio zamieszaałych 
w Bytkowie , 2. Zofja t'ranciszka Uzoi 
kówna, bez zawodu, stanu wolnego za- 
mieszkała w Bytkowie, ulica Wiejska 
12, córka robotnika t ranciszka Uzotka 
i żony jego Marji z domu Decnerówua 
obu zmarłych i ostatnio zamieszkalych 
w Lubie cheą zawrzeć związek mał 
żeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastą 
pić winno w  Bytkowie i dzienniku 
„Expres Zagłębia* _ Bytków, dnia 17 
października 1933 r. Urzędnik stanu cy 
wilnego (Wadowski). — — —  — —— — 
PRZYBŁĄKAŁ się pies duży, jest do 
odebrania Nowopogońska Nr. 5. 


do- 


SKLEPY tytoniowe polecają dobre, a 
ndLak tanie po 5 i 10 gr. pudelko gilzy 
do papierosów: „Kryzysowe - Pascha]- 
skiego „der O A EK 

KURSY SZOFERÓW I MViOUCYKLI- 
STÓW St. KoLopki, Sosnowiec, Pro- 
myka 3. Zapisy na nowy kurs. 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi. 
strzowski  precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich. Sosno. 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonywuje wszel- 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 
szonkowych, Chronometrów. . Repetie- 
rów, sztoperów, antyków, zegarków kon 
trolnych, tachometrów, -Numeraiorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
tyzyjuych do wszelkiego rodzaju n:a- 
szym według rysunków lub wzorów. Fa- 
dowanie akumulatorów. Wykonanie so- 
lidńe. Gwarancja trzechletnia. 


=t 
Redaktor odp.: Lucjan Horski. 


